
Hjech żyje jedność robotników, chłopów i inteligencji pracującej w walce o pokój!

BOK IV. Nr 268 (1057)
Słowo Polskie

p z i g  o m a

W Y P Q . |  E A

IMotta rządw w*?€jierslkićtgo do Jutgnsłtawii

Szpiedzy, mordercy i prowokatorzy
nie mogq korzystać z praw dyplomatycznych

BtlDAPESZT (PAP). Rząd węgierski złożył w po­
selstwie, jugosłowiańskim w Budapeszcie notę, która 
m. in. stwierdza:

I. Na procesie przeciwko 
zdrajcom ojczyzny — Rajko- 
wi i jego spólnikom — dowie­
dziono, że czołowe osobistości

obecnego rządu jugosłowiań­
skiego brały udział — jako in 
spiratorzy i organizatorzy — 
spisku, który zmierzał do oba-

Lnbour Party zamierza
przeprowadzić wybory w grudniu

' LONDYN. „Daily Worker" 
donosi, że rząd W. Brytanii 
ma zamiar przeprowadzić wy 
bory powszechne przed Bo­
żym Narodzeniem, prawdo­
podobnie w dniu 15 grudnia. 
Członkowie rządu i Partii 
Pracy zgadzają się na przy­
śpieszenie wyborów, zanim 
dadzą się odczuć szerokiemu 
ogółowi skutki dewaluacji.

Wiosną lub wczesnym la­
tem, kiedy zaznaczy się duży 
wzrost kosztów utrzymania, 
nie będzie właściwego mo­
mentu dla przeprowadzenia 
wyborów. Drugim powodem 
ich przyśpieszenia jest fakt, 
że budżet narzuci nowe cię­
żary klasie robotniczej i śręd 
niej.

Cni Hraemer*
zo stan ie  w y d a n y  Polsce

BERLIN. Obrońca na­
zistowskiego generała Brae- 
mera zwróci) się do mario- 

. hetkowego zachodnio-nie- 
mieckiego rządu w Bonn o 
wstrzymanie ekstradycji tego 
zbrodniarza Polsce.

Prośba obrońcy Braemera

ma wszelkie szansa powodze­
nia. Adenauer i jego koledzy 
mają wśród zbrodniarzy wo­
jennych licznych przyjaciół.

Były nazistowski generał 
Braemer oskarżony jest o roz 
strzeliwanie w Polsce zakład­
ników.

lenia Węgierskiej Republiki 
Ludowej, do zamordowania 
czołowych węgierskich mężów 
stanu i da przywrócenia na 
Węgrzech ustroju kapitali­
stycznego i faszyzmu. Dowie­
dziono, że trzon obecnego kie­
rownictwa Jugosławii pozosta 
wał od dawna w służbie im­
perialistów i stanowił agentu­
rę gestapo, a obecnie stanowi 
agenturę amerykańskich i an­
gielskich organizacji szpiegów 
skich. Dowiedziono, że obecny 
minister spraw wewnętrznych 
Jugosławii — Rankovicz — 
przekroczył nielegalnie w paź 
dziernjku 1948 roku granicę 
węgierską i w miejscowości 
Biritopuszt koło Paks spotkał 
się ze szpiclem policji Hort- 
hy‘ego, szpiegiem amerykań­
skiej organizacji wywiadow­
czej oraz jugosłowiańskiej 
UDB — Laszlo Rajkiem, wy- 
dająe mu polecenie obalenia 
drogą zbrojnego zamachu sta­
nu legalnego rządu Węgier­
skiej Republiki Ludowej i za­
mordowania ministrów: Rąjco- 
si‘ego," Farkaśa i Garoe. Do­
wiedziono, że dla dokonania 
tych morderstw Rankovicz, 
wykorzystując stanowiska dy­
plomatyczne, wysłał do Buda­
pesztu w charakterze „specja­
listów" -agentów UDB — 
kWicża i Joanovicza. . Dowie­

dziono, że obecni przywódcy 
rządu jugosłowiańskiego przy 
rzekli Rajkowi i jego wspól­
nikom pomoc Zbrojną i inter­
wencję militarną,'że interwen­
cję tę przygotowywali oraz w 
związku z tym sprowokowali 
cały szereg incydentów gra­
nicznych.

Dowiedziono, że personel po 
selstwa obecnego- rządu jugo­
słowiańskiego zorganizował 
na Węgrzech rozgałęzioną sieć 
szpiegowską i uzyskane mate 
riały szpiegowskie "przekazy­
wał członkom misji dyploma­
tycznych amerykańskich i bry 
tyjskich. Dowiedziono także, 
że misja rządu jugosłowiań­
skiego w Budapeszcie była 
centralą spisku, który zmie­
rzał do obalenia przemocą 
Węgierskiej Eepubliki Ludo-

(Dokończenie na str. 2-ej)
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Robotnicy wzmagają produkcją
na cześć Dnia W alki o Pokój

Pekin stolicą Ludowych Chin
Doniosłe uchwały Politycznej Konferencji K onsultatyw nej

PEKIN (PAP). — Polityczna Konferencja Konsultaty­
wna Chin Ludowych powzięła sześć uchwal o historycz-

Wśród olbrzymiego entuzja 
zrau uczestników konferencji 
uchwalono jednomyślnie sta­
tuty organizacyjne Chińskiej 
Republiki Ludowej oraz Poli­
tycznej Konferencji Kons.ulta 
tywnej.

Stolicą Chińskiej Republiki 
Ludowej postanowiono obrać 
Pekin.

Na konferencji ustalono ró 
wnież flagę narodową. Na

Policja pomaga ła m is tra jk o m

Masowe strajki w USA
Pól miliona górników porzuciła pracą

cąerwonym tle flaga będzie 
miała w górnym rogu pięcio­
ramienną złotą gwiazdę, oto­
czoną w formie łuku cztero­
ma mniejszymi złotymi 
gwiazdami.

Na okres przejściowy — do 
chwili ostatecznej uchwały — 
narodowym hymnem - będzie 
„marsz ochotników".*

Charakter Politycznej Kon­
ferencji Konsultatywnej Chin 
Ludowych stwierdza pierw­
szy artykuł jej statutu orga­
nizacyjnego. Artykuł ten gło-

Polityczna Konferencja Kon 
sultatywna Chin Ludowych 
jest organizacją zjednoczone­
go demokratycznego frontu lu 

całych Chin. Celem 
tej orgMikacji jest zgroma­
dzenie wszystkich klas demo 
kratyczr*ych i wszystkich na­
rodowości Chin poprzez zjed­
noczenie wszystkich partii de 
mokretyrznych, ugrupowań i 
organizacji ludowych. Zada­
niem Politycznej Konferencji 
Konsultatywnej jest zrealizo­
wanie wspólnym wysiłkiem 
nowej demokracji, przeciwsta 
wienie się imperializmowi, fe

udalizmowi i biurokratyczne­
mu kapitalizmowi, obalenie 
reakcyjnej władzy Kuomin- 
tangu, zlikwidowanie szcząt­
ków sił kontrrewolucyjnych, 
wyleczenie ran wojennych, od 
budowa i rozwój ekonomicz­
ny, kulturalny i oświatowy, 
skonsolidowanie obrony naro­
dowej i zjednoczenie się z na 
rodami i krajami na całym 
świecie, które nas traktują na 
zasadzie równości, ustanowie­
nie i skonsolidowanie nieza­
wisłej, demokratycznej, poko­
jowej, kwitnącej i silnej Lu­
dowej Republiki Chin.

skiego w ONZ przeciwko za­
wieraniu bloków wbjjhnyęh 
oraz wnioskiem w sprawia 
zakazu używania broni ato­
mowej.

W Łodzi i woj. łódzkim aka­
cja zakładowych Komitetów 
Obrońców Pokgju spotyka się 
z poparciem wszystkich robot 
ników. Szczególną aktywność 
wykazują kobiety -w włókniar 
ki i młodzież zrzeszona W 
ZMP. Na zebraniach załóg za 
społy produkcyjne zobowią­
zują się do godnego uczczet- 
nia dnia walki o pokój zwięk' 
szoną wydajnością pracy 1 
lepszą jakością produkcji.

W miastach woj. kleleckię- 
go odbędą się w przeddzień 
Międzynarodowego Dhla Wal­
ki o Pokój capstrzyki, w któ­
rych wezmą udział robotnicy 
oraz pracownicy urzędów i 
instytucji. Do lilelę prżybędą 
sztafety z meldunkami Powia 
towych Komitetów Obrońców 
Pokoju.

W woj. białostockim załogi 
licznych ̂ zakładów pracy po­
dejmują zobowiązania wzmo­
żenia produkcji. M. In. załoga 
państwowego tartaku w Haj­
nówce, która'wykonała już 
swój plan produkcyjny na 
rok bieżący, zobowiązała się 
jeszcze bardziej wzmóe wy­
dajność pracy.

Flirt Waszyngtonu
z Franco i Tito

* NOWY JORK (PAP). Blisko pół miliona górników a- 
merykańskich już 9-ty dzień kontynuuje akcję strajkową. 
Próby złamania strajku spełzły na niczym.

został wyznaczony na czwar­
tek.

200 tys. robotników przemy 
siu elektrycznego zatrudnio­
nych w zakładach. Westinę- 
house w szeregu miast USA 
postanowiło przystąpić do 
strajku w wypadku odmowy 
pracodawców na zawarcie no 
wej umowy zbiorowej.- ...

Strajkujący przepędzili ła­
mistrajków z kopalń stanów 
Pensylwania i Utah — mimo, 
że policja udziela im czynne­
go poparcia.

Milion robotników przemy­
słu stalowego zapowiedziało 
strajk na 1 października w 
wypadku odmowy pracodaw­
ców na przyjęcie wysuniętych 
żądań. Rozmowy między 
przedstawicielami związku za 
wodowego robotników prze­
mysłu stalowego a pracodaw­
cami, prowadzone rńwnocżeśr 
nie w Nowym Jorku i Pitts- 
burgu, nie przyniosły żadnych 
rezultatów.

W ’ kolach zwiazk-owyeh pod 
.kreślą się. że .właściciele śta- 
lowrtl pragną sprowokować

• BERLIN. -  Nibniecki Sąd Ape ■ 
' tooyjny zakwalifikował- jako zwyk ■ 
lq „zwolenniczką hitleryzmu" to­
ną Rudolfa Hessa, b. zastępcy 
Hitlera. Wyrok ten oznacza zla- 

__godzenie kwalifikacji sądu niż­
szej instancji, który zaliczył ją 
do wfeco wyższej kategorii „mniej 
•zych przestępców".

strajk, by oskarżyć następnie j 
związki zawodowe o „zagra­
żanie bezpieczeństwu państ-

Strajk w zakładach Forda

PARY2. ;W ■ Madrycie ocze­
kuje się pfżybycia 14-osobo- 
wej grupy' członków amery­
kańskiego Kongresu, zapro­
szonych przez gen. Franco w 
celu omówienia sprawy udzie 
lenia pożyczki frankiśtow- 
skiej Hiszpanii.

Pó przeprowadzeniu roz- 
.mów z krwawym dyktatorem 
Hiszpanii, delegaci amerykan 
scy odwiedzą Tito.

Nie wiadomo, gdzie Tito za 
mierzą przyjąć swych amery-

kańskich gości w Belgradziej 
czy na jednej z jugosłowiań­
skich wysp, na Adriatyku.

Dziś zebranie
Wojew. Komitetu 
Obrońców Pokoju

W czwartek, 29 bm. o godz. 
19-ej, w lokalu Zw. Bojowni­
ków o Wolność i Demokracje 
we Wrocławiu przy ul. Pod­
wale Oławskie 16, odbędzie 
się zebranie Wojewódzkiego 
Komitetu Obrońców Pokoju z 
udziałem przedstawicieli or­
ganizacji społecznych.

Magnaci niem ieccy
podróżują po Europie
PARYŻ. Podobnie jak w 

czasach hitlerowskich, liczni 
„turyści" z Trizónii już swo­
bodnie podróżują po Europie 
zachodniej.

Przede wszystkim wyjeż­
dżają z Niemiec bogaci kup­
cy i przemysłowcy oraz ich 
żońy. Podczas gdy żony tło­
czą się we francuskich ma­
gazynach mody i objadają si j 
w kosztownych francuskie1 
restauracjach, mężowie polt 
ją na ' francuskie, brytyjsk’ 
belgijskie i wioski* ryn
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Na Śląsku odbywają się ze­
brania załóg posjczegółnycłl, 
kopalń,''naijśitórych wybierane 
są stałe Komitety Obrońców,

Pokojju. M. in. w kopalni „So­
snowiec" przyjęto rezolucję, 
.wyrażającą pełną solidarność 
z, wystąpieniem min. Wyszyń-

WARSZAWA (PAP). W całym kraju wszystkie warst­
wy społeczeństwa czynią intensywne przygotowania do ob­
chodu Międzynarodowego Dnia Walki o Pokój. Na maso­
wych zebraniach załóg w zakładach przemysłowych podej­
mowane są zobowiązania podniesienia potencjału gospodar 
czego przez wzmożenie produ kcji.

Wydalenie z W ęgier 
członków poselstwa jugosłowiańskiego

WMCŁAWSKAŁ™TAmŁA NA^AROÓWKU W JTOI.ICY U LA 
■ TARH ULICZNYCH. " -tot. — A.P.I.
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Pokój dla Polski l 
Pokój dla św iata!

Hasło walki o pokój rozlega 
się dziś po całej kuli ziem­
skiej. Nie ma kraju, w któ­
rym nic skupiało by ono mi­
lionowych mas. Tych, które 
i poznały okrucieństwo wojny 
— i tych. które były świad­
kami osiągania z niej olbrzy­
mich fortun.

Hasło to w Polsce ma szcze­
gólną wymowę. Pokolenie, któ 
re tvłaśnie podejmuje walkę o 
pokój, przeżyło klęskę wrześ­
niową, piekło okupacji, ciężki 
trud pierwszych lat trwającej 
dotąd odbudowy. Poznało 
więc zarówno udrękę moral­
ną w nieprzeniknioną noc 
niewoli, jak i ogrom, wysiłku, 
jaki trzeba wkładać w przy­
wracanie Polsce praw do ży­
cia i zapewnianie jej godne- 

miejsca w rodzime wol­
nych ludów.

Dlatego na masowych ze­
braniach' urządzanych we 
wszystkich większych skupis­
kach ludzkich, słowo „pokój" 
brzmi jak hęjnał. Bo pobudza 
ono do czujności i do goto­
wości zażegnania każdego gro 
żącego nam niebezpieczeń-

Postawa naszego narodu 
jest mocna i jednolita. Nie ma 
różnic między mieszkańcami 
polskich wsi i miast, między 
robotnikami i profesorami, 
żołnierzami i społecznikami. 
Wszyscy pragniemy pokoju. 
Wszyscy chcemy tworzyć lep­
szą przyszłość Ojczyźnie. 
Wszyscy jesteśmy zgodni w 
poglądach, że państwa impe­
rialistyczne dążą do rozpęta­
nia nowej pożogi w świecie 
— dla zdławienia swobód, 
które sobie Jud pracujący wy

Podżegacze wojenni prowo­
kują. Ustawicznym pobrzęki­
waniem sza belka zmuszają 
ludy do wykazania swych sił.

Osiągną to, co na pewno nie 
leży w ich zamierzeniach: zo­
baczą w dnin 2 października 
nic tylko nieprzebrane masy 
obrońców pokaja: zobaczą
także ich podniesione pięści.' 
Pięści gotowe do rozprawy z 
prowokatorami wojen.

Ludność Dolnego Śląska 
włącza się z dniem dzisiej­
szym w v/ielką akcję obrony 
pokoju. Wezmą w niei mani­
festacyjny udział starcy i mlo 
dzież, wdowy po poległych i 
matki przyszłych żołnierzy — 

którzy w pocie czoła na­
prawiają dzieła zniszczenia, i 
ci, którzy stoją na straży bez 
pieczeństwa kraju.

Wszyscy w jeden głos zawo 
i ła ją na zebraniach w fabry­
kach, na zgromadzeniach fa­
łdowych, na masówkach w 
świetlicach:

— Pokój dla Polski! Pokój 
dla świata!

Terenowe Rady Narodowe
muszą zaskarbić sobie zaufanie mas

Plenarne posiedzenie Dolnośląskiej WRN
Otwierając wczorajsze ple­

narne posiedzenie Dolnoślą­
skiej WRN, przewodniczący 
Rady ob. Kołodziejczyk pod­
kreślił, że w okresie od ostat 
niego posiedzenia do obecne­
go zaszły na arenie ogólno­
światowej wydarzenia, żywo 
interesujące polskie społeczeń 
stwo. Omawiając je, mówca 
zwrócił szczególną uwagę ną 
proklamowanie Chińskiej Re­
publiki Ludowej, składając 
Chińskiej Armii Ludowej w 
imieniu WRN życzenia, aby 
szybko • osiągnęła ostateczne 
zwycięstwo.

Pragnę w imieniu Prezy 
dium Rady — zakończył ob. Ko 
łodziejczyk, — zaapelować do 
wszystkich przewodniczących 
Miejskich, Powiatowych i 
Gminnych Rad Narodowych, 
aby w wielkiej manifestacji 
Pokoju, jaką będzie dzień 2. 
X., Rady Narodowe wzięły 
jak najszerszy ndzial i w ten 
sposób zamanifestowały swój 
stosunek do pokoju i do jego 
utrwalenia przez pogłębianie 
i pomnażanie swoich osiąg­
nięć w pracy i w dziele bu­
dowania naszej lepszej przy­
szłości.

Po otwarciu obrad i po spra 
wozdaniu z wykonania uchwał 
WRN, nastąpiły sprawozda­
nia przewodniczącego PRN 
w Jaworze i przewodniczące­
go MRN w Dzierżoniowie.

Wojewoda wrocławski mgr. 
Szłapczyński, występując ja­
ko członek WRN oświadczył, 
że wygłoszone sprawozdania 
nie ' obrazują całokształtu 
prac tego ważnego czynnika 
społecznego, jakim jest Po­
wiatowa i Miejska Rada Na­
rodowa.

W sprawozdaniach wykaza­
no za mało realnych osiąg­
nięć i' co. najważniejsze — nie 
wskazywały one, jakimi dro­
gami do tych osiągnięć moż­
na dojść. Np. nie wynikało ze 
sprawozdań, jaki jest udział 
MftN w usprawniu zaopatrzę 
nią ludności miejskiej.

Wojewoda przytoczył kilka 
przykładów wadliwej pracy 
niektórych Rad Narodowych, 
złego zrozumienia przez nie 
zagadnień oszczędności, nie 
ogarniania całokształtu zaga­
dnień. Podkreślając duże o- 
siągnięcia Rad Narodowych i 
ich znaczenie, wojewoda 
Szłapczyński podniósł koniecz 
ność jeszcze większego ich 
zaktywizowania i powiązania 
z terenem.

Następnie dyskutanci pod­
nosili konieczność realizowa­
nia uchwał WRN w sprawie 
udziału bezpartyjnych robot-

ników i chłopów w Radach 
Narodowych. Mówili o ko­
nieczności zaktywizowania w
Radach kobiet wiejskich i 
młodzieży ZMP. Udział ten

niewątpliwie podnięsie wy­
dajność prac Rad Powiato­
wych i Gminnych. Wymienia 
no Rady, które nie posiadają 
jeszcze radnych bezpartyj-

NA DZIEDZIŃCU DOWÓDZTWA MARYNARKI WOJENNEJ W 
GDYNI ODBYŁA SIĘ PRZYSIĘGA NOWEGO ROCZNIKA MA­
RYNARZY. NA ZDJĘCIU — MŁODZI MARYNARZE PODCZAS 
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Wzrost obrotów czekowych 
i bezgotówkowych

Obroty czekowe w PKO osiąg­
nęły w sierpniu br. ponad 2M.S92 
mffin. zł, zaś obroty bezgotówko­
we przekroczyły 207.095 miln. źl

W dziale oszczędnościowym licz 
ba książeczek oszczędnościowych

stan wikladów sumą 985 miln. zł. 
na 12Ł3S* książeczkach oszczędno 
tatowych.

Taryfa ubezpieczeń trans­
portów kolejowych

Weszła. w tycie nawa. taryfa 
dla uibezpleczei transportów ko- 
lejowych.

Nowa taryfa, obowiązująca, od 
sierpnia br., zostaia obniżona. w 
porównaniu. * taryfą 1S43-E. o o3ł 
80 proc. Obecala wysokość sta. 
wek przy ubezpieczeniu fadiun-

wytiosi od 1 zł do 40 gr od 1.000 zł, 
saimy ubezpieczenia, w zależno­
ści od rodzaju towarów,

Przemysł papierniczy 
wykonał 63,5 proc. planu

Przemysł papiemflezy wykomaŁ
w ciągu pierwszych siedmiu mie-s

slęcy br. 63,5 proc; rocznego pla 
nu produkcji. Do tych pomyśl­
nych. wyników przyczyniły się 
osiągnięcia szeregu przodujących

ezycłi I przetwórczych, które już 
w chwili obecnej wykonały swe 
roczne plany produkcyjnie.

nych, ostro krytykując ten

Ob. Paszkę, zabierając głos 
w dyskusji, wymienił powo­
dy, dla; których niektóre Ra­
dy nie pracują należycie i o- 
mówił sposoby usprawnienia 
ich pracy. „Zycie terenu win 
no być własnym życiem rad­
nego — powiedział m. in. —

W Radach powinien być kła 
sowy kierunek podchodzenia 
do'zagadnień, by cała ludność 
uważała . Radę za swego opie­
kuna. Rady powinny swoją 
pracą, swoim postępowaniem 
wytworzyć atmosferę głębo­
kiego zaufania do siebie wśród 
najszerszych mas społeczeń­
stwa".

Kończąc, ob. Pąpzke zgło­
sił wniosek o powołanie' do 
życia Komitetów Blokowych 
w Jeleniej Górze, Legnicy, 
Dzierżoniowie, Kłodzku i Swi

Komitety te, jako transmi­
sja pomiędzy społeczeństwem 
i Radą, przyczynią sfę niewąt 
pliwie do większego powiąza­
nia Rad z terenem.

W dalszym ciągu dyskusji 
podnoszono konieczność kon­
troli wykonywania uchwał 
WRN w terenie, zwiększenia 
odpowiedzialności osobistej 
przewodniczących Rad, więk­
szej frekwencji na plenum } 
posiedzeniach.

Klub radnych PZPR zgłosił 
wniosek o wysłanie opieku­
nów z ramienia WRN do terę 
nowych Rad Narodowych. Na 
wniosek ob. Paszkę, dokładne 
sprawozdanie z plenum WRN 
będzie rozesłane do wszyst­
kich Rad Wojewódzkich.

 ________________ (Jur).

Kapitulacja Warszawy « Modli­
na kończy praktycznie histerię 
walki narodu, polskiego z najaz­
dem faszystowskim we wrześniu 
IS3» r. Wprawdzie drobne oddzia­
ły bronią się jeszcze to ciągu kit 
ku następnych Oni ale walka ich, 
świadcząca o bohaterswie łołnie- 
rza i nienawiści trfo agresora — 
nie ma już poważnego wpływu 
na losy kampanii wrześniowej.

39 września po ciężkiej walce 
rozbity został oddział gen. 
Rueckemana w rejonie Hańsk. —' 
Wytyczne. 2 października składa 
broń 3-tysięczna załoga, heroicz­
nie walczącego Betu.

i  października, po dniach, peł­
nych brawurowego bohaterstwu 
żołnierzy i ■nieoczekiwanych, choć 
jut nie mogących odwrócić biegu 
wypadków sukcesów, w walce — 
podaje się, widząc besoioócność 
kontynuowania bitwy, grupa 
gen. Kleeberga w rejonie Kocka.

10 lat temu
Lekcja  historia

Nad ziemią polską — przez rząd 
i obóz sanacyjny — <wstala krwa 
wa jńfir okupacji. W nocy tej ni. 
by j&lyny promień światła, roz­
błyskiwała pamięć o bohaterstwie 
narodu i żołnierza,a źródłem si­
ty, -pozwalającej wytrwać w opo­
rze, była nienawiść całego ludu

cząca się z pogardą <łJcl zdrajców 
wrześniowych.

Czego nas uczy, co pokazuje 
przebieg tragicznej kampania

Uczy nas przede wszystkim tej 
prawdy, ie nigdy nie może być 
sojusznikiem naszego .kraju fa- 
szyzn i imperializm, ie nigdy nie

niepodległości ustrój wyzysku, 
bezprawia i faszystowskiego

Uczy nas . tragiczny wrzesień 
1339 r. tego, ie tylko w oparem o 
sny postępu i  poJcbju, w oparciu, 
o przyjaźń ZSRR, o współpracę 
z obozem demokracji światowej 
—może Polska zachować i obronić 
swój niezależny byt.

Przebieg wojny, zwycięstwa teł 
nierza polskiego, odniesone w 
watce u boku Armii Czerwonej, 
radzieekô polskt triumf berUński 
— tę prawdę podkreślają.

Nota rządu węgierskiego
« # ©  J U € § 0 & ł t M & & M §

(Dokończenie ze str. 1-ęj)
IL Wszystko to nie ma pre­

cedensu w dziejach stosunków 
międzynarodowych. Faktów 
tych dowiedzionych w czasie

nie innego, jak polityczny ban

Na podstawie tych. nieza­
przeczalnych faktów rząd wę­
gierski stwierdza, że obecny 
rząd jugosłowiański uważał 
lawarty w grudniu 1947 r. 
pakt przyjaźni, współpracy i 
Wzajemnej pomocy z Węgra­
mi za świstek papieru, już w

że na długo przed podpisa­
niem paktu rząd jugosłowiań­
ski organizował spisek prze­
ciwko demokracji węgierskiej, 
sam akt był dla rządu jugo­
słowiańskiego tylko środkiem 
zamaskowania tego spisku.

Przemówienie obecnego pre­
miera Jugosławii Tito, które 
wygłosił on z okazji podpisa­
nia paktu w Budapeszcie, i na

Cały W rocław  uczci
Międzynarodowy Dzień Pokoju
Program obchodów w dniach 1 I 2 października

W dniu 2 października bę­
dziemy obchodzić Międzynaro­
dowy Dzień Pokoju. Cały 
świat demokratyczny wystąpi 
w manifestacjach, aby poka­
zać siłom wstecznym swą -po­
tęgę, aby przestrzec podżega­
czy wojennych przed konse­
kwencjami ich poił ty ki.

Wrocław wsącza się w sze­
regi bojowników pokoju.

i października cały świat 
pracy, wszystkie organizacje 
społeczne i polityczne, cała 
młodzież szkolna i akademic­
ka weźmie udział w capstrzy­
ku. Kolumny manifestantów 
będą organizowane w trzech 
punktach miasta. Pierwsza ko 
lutnia zbierze się na dworcu 
Świeuo»izkini o godz. 17.30. 
Przybędą tain wszyscy miesz­
kańcy z terenu IV i VIII ob­
wodu. Komendantem grupy 
będzie ob. Mączka.

Pochód przejdzie Podwalem 
Świdnickim, ulicami Fredry, 
gtn. Świerczewskiego, Dwor­

cową, Podwalem Oławskim,
Aleją Słowackiego, Placem 
Grunwaldzkim.

Druga kolumna zbiera się 
w Rynku. Utworzą ją miesz­
kańcy I i III obwodu. Komen­
dantem będzie ob. Kochel.

Pochód przejdzie ul. Oław­
ską, Podwalem Oławskim, Ale 
jami Słowackiego, mostem 
Grunwaldzkim.

Trzecia grapa zbiera się na 
dworcu Nadodrze. Wszyscy 
mieszkańcy n, V, VI i yH  ob­
wodu pod komendą ob. Rut­
kowskiego wyruszą na plac 
Grunwaldzki ulicami: Trzeb­
nicką, Słowiańską, Stalina, 
Nowowiejską, Piastowską.

W capstrzyku wszystkie de­
legacje partii, związków za­
wodowych, organizacji społecz 
nych, ZMP wystąpią z poczta­
mi sztandarowymi, transpa­
rentami,tablicami, wykresami, 
portretami.

Punktualnie o godz 19-ej na 
placu Grunwaldzkim przewod-

do krwiodawców
Polsk! Czerwony Krzyż na zie-

*twa na ubytek ludności pracują­
cej 1 na wypadek k.ęsk żywioło­
wych.

NOWY JORK. -  Odbyto się tu 
pleriusze spotkanie ministrów 

Spraw Zagranicznych czterech mo 
carstw, rmfańęceme sprawie trak- 
tatu pokofcwego z Austrią. Kon­
ferencja trwała, ponad s godziny.

żem. zostało należycie spełnione, 
należy zorganizować powszechną 
sieć krwiodawców.

Obowiązkiem każdego obywa­
tela jest współdziałanie w tej 
akcji przez ofiarę krwi, która 
bez szkody dla zdrowia ofiaro- 
rodawców może przynieść pomoc 
1 ulgę w cierpieniu bliźnego. 
Krew może być ofiarowana ho­
norowo lub za opłatą (Ł5W zł za 
100 cm sześć, krwi) I jest pobie­
rana w warunkach całkowitego 
bezpieczeństwa dla zdrowia

Po szezegóPowe Informacje naje­
ży się zgłaszać do terenowych 
okręgów PCK.

niczący Komitetu Obrońców 
Pokoju rektor Kulczyński wy­
głosi przemówienie.

Po przemówieniu, pochód 
rozwiąże się.

W dnin 1 października we 
wszystkich szkołach i uczel­
niach odbędą się pogadanki 
na temat pokoju.

W dnin 2 października o go 
dżinie 10-ej w Hali Ludowej 
odbędzie się wielki wiec ma­
nifestacyjny. Wezmą w nim 
udział delegacje organizacji 
partyjnych i  społecznych, 
związków zawodowych oraz 
młodzieży. Po wiecu na tere­
nach Stadionu Olimpijskiego 
o godz. 10.10 będą urządzone 
zawody lekkoatletyczne, a o 
godzinie 16-ej zawody piłki 
nożnej.

O godz. 17-ej w różnych 
punktach miasta oglądać bę­
dziemy na zabawach ludowych 
popisy zespołów artystyez-

Zabawy odbędą się na Pla­
cu Solnym, na terenach Wy­
stawy Z. O. (pergola), przy 
moście Osobowkkhn, na 
wzgórzu Partyzantów, w par­
ku na Krzykaeh, na kolonii 
Grabiszynek; na kolonii Nowy 
Dwór, na placu Żukowskiego 
(Karłowice), w Domu Kultu­
ry (Psie Pole), na Sępolnie 
(ul. Lampego) oraz w ogro­
dzie kolejowym w Leśnicy.

Na zabawach przygrywać 
będą zespoły ortdestralne za­
kładów pracy, wojskowe oraz 
Związku Zawodowego Muzy­
ków. Wszędzie będą czynne 
obficie zaopatrzone bufety, 
których urządzeniem zajmą 
się PCK i PSS.

W wypadku niepogody za­
bawy Indowe odbędą się w za­
rezerwowanych pobliskich sa­
lach. * (JJ)

które powołuje się nota rządu 
jugosłowiańskiego z dnia 24 
września br. — miało na celu 
jedynie oszukanie narodu wę­
gierskiego i  stanowiło jedno z 
ogniw oraz wyraz tej kłamli­
wej, podłej i dwulicowej po­
lityki, którą trzon kierownic­
twa jugosłowiańskiego, pozo­
stający na służbie imperiali­
stów, prowadził od kilku lat, 
polityki, która została osta­
tecznie zdemaskowana na pro­
cesie w Budapeszcie.

Ili. Rząd węgierski stwier­
dza, że zawarty w podstęp­
nych celach i zerwany przez 
obecnych przywódców Jugo­
sławii węgiersko - jugosło­
wiański pakt o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajem­
nej — nie oznaczał żadnej jed 
nostronnej łaski Jugosławii 
dla Węgier ani jakiegoś poda­
runku, który przynosił ko­
rzyść jedynie Wegi°“ - fon 
noty rządu jugosłowiańskiego 
z 24 września br. stanowi no-

A p e i  r e k to r ó w
cfo mlodzieiii a k a d e m i c k i e j

W związku z itmttffuracją roku akademickiego, 
rektorzy wyższych uczelni wrocławskich wydałi do 
młodzieży akadernickiej następującą odezwę:

„W dniu 1 października odbędzie się uroczyste otwarcie 
roku akademickiego wszystkich wyższych uczelni 'Procławia.

W urządzanej z tej okazji manifestacji wezmą udział 
wszyscy profesorowie, studenci i personel administracyjny.

Rozpoczynający się rok akademicki 1943-50 wchodzi w 
okres sześcioletniego planu budowy fundamentów socjalizmu 
w Polsce.

Uroczyste rozpoczęcie zajęć na wyższych uczelniach 
powinno stać się mobilizacją młodzieży akademickiej do 
szczytnego zadania: zrealizowania planów państwowych na 
odcinka wyższych uczelni.

Otwarcie odbywa się w przeddzień wielkiego święta Mię 
dzynarodowego Dnia Walki o Pokój. Masowy udział profe­
sorów i studentów w uroczystości rozpoczęcia roku akade­
mickiego będzie wyrazem zdecydowanej woli aktywnego włą­
czenia się w krąg bojowników o pokój i lepszą przyszłość.

Wzywamy całą młodzież akademicką do weięcia gremial­
nego udziału w wielkiej manifestacji w dniu 1 października 
w Hali Ludowej".

Zimowy rozkład  
na. PŁŁ  „Łoi66

WARSZAWA (PAP). 2 paź­
dziernika wchodzi w życie no 
wy jesienno-zimowy rozkład 
lotów dla samolotów Polskich 
Linii Lotniczych „Lot“.

Rozkład przewiduje 7 połą­
czeń wewnątrz kraju na tra­
sach: Gdańsk — Bydgoszcz — 
Warszawa, Gdańsk — Łódź — 
Katowice, Katowice — War­
szawa, Kraków — Warszawa, 
Warszawa — Łódź — Wroc­
ław, Poznań — Wrocław — 
Katowice, Szczecin — Poznań 
— Warszawa.

Godziny odlotów i przylo­

tów zostały przystosowane do 
potrzeb gospodarczych kraju i 
ułożone w ten sposób, że pa­
sażer z miasta prowincjonal­
nego, który pragnie w ciągu 
jednego dnia załatwić swe in­
teresy w Warszawie, może 
wylecieć do Warszawy w go­
dzinach rannych i w tym sa­
mym dniu powrócić po połud-

Poranne odloty odbywają 
się w godzinach miedzy 7 a 9
rano. Odloty popołudniowe w 
godzinach między 13 a 14.30.

wy wyraz szowinistycznej py- 
chy i pogardliwego lekeeważe 
nia narodu węgierskiego oraz 
pospolitej manii wielkości, któ 
rje charakteryzują politykę o- 
beenych przywódców Jogo*

IV. Niektórzy spośród czo­
łowych osobistości rządu -wę-

tnie między rokiem 1945 a 
1947 przywódców jugosłowiań­
skich i odbyli z nimi narady.
‘ Powoływanie się rządu ju­

gosłowiańskiego na dawne 
przyjazne oświadczenia węgier 
skich mężów stanu, jest —
przy rzekomo przyjaznej po­
lityce Jugosławii w stosunku 
do Węgier obłudne i śmie­
chu warte. Węgierscy mężo­
wie stanu nie cofają niczego 
ze swych uprzednich oświad­
czeń o bohaterstwie ludu ju­
gosłowiańskiego, Czynią oni 
jednak różnicę pomiędzy bo­
haterskim ludem jugosłowiań­
skim a jego obecnym kierow­
nictwem, którego trzon zdra­
dził i oszukał naród oraz u- 
czynił z Jugosławii satelitę

V. Niecne insynuacje I osz­
czerstwa pod adresem Zw. Ra
dzieckiego, zawarte w jugo­
słowiańskiej nocie z 24 wrze­
śnia, dowodzą także, że obec­
ni przywódcy jugosłowiańscy 
stanowią szturmowy oddział

wojennych i że z polecenia 
swych mocodawców z zamiło­
waniem zajmują się prowoka­
cjami.

VI. Rząd węgierski odrzuca 
chełpliwe i próżne, lecz jedno­
cześnie śmieszne oświadczenia 
obecnego premiera jugosło­
wiańskiego Tito, zawarte w 
nacie % 24 września, wręczo­
nej posłowi węgierskiemu w 
Belgradzie.

VII. Wobec tego, że posel­
stwo jugosłowiańskie w Bu­
dapeszcie jest centralą szpie­
gowską, że jego członkowie są 
mordercami i zajmują się or­
ganizowaniem antydemokra­
tycznych spisków zbrojnych, 
rząd węgierski postanowił po­
łożyć kres tej sytuacji nie do

Rząd węgierski wydala z te 
rytorium Węgier w przeciągu 
24 godzin następujących człon 
ków poselstwa jugosłowiań­
skiego w Budapeszcie: Dusa- 
na, Zeeericza, Micftajło, Bal- 
nozana, Durana, Koracza, Lov 
ricza, Miłoseyicza, Nedelko- 
vicza oraz Tatalorieza.

Jednocześnie rząd węgier­
ski komunikuje rządowi jugo­
słowiańskiemu, że na przy­
szłość dołoży starań, by szpie­
dzy i skrytobójcy nie mogli 
przybywać na Węgry w cha­
rakterze jugosłowiańskich 

przedstawicieli dyplomatycz­
nych.
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Dlaczego druga wojna światowa irw ała  tak diiHgo?

Tajemnice „wyższej strategii” Anglesasów
Rola Hitlera, jako narzędzia 

polityki imperializmu anglosa­
skiego, jako narzędzia świato­
wego kapitalizmu — została 
już wielokrotnie wyjaśniona. 
Ostatnia wojna tylko potwier-

r.y Zjednoczone. Wyolbrzymia 
się pewne dostawy materiało­
we, przypisując im decydujące 
2naczenie dla wyniku wojny, 
przymyka się oczy na dręczące 
wszystkie podbite narody Eu­
ropy w okTesie wojennym za­
gadki, które wtedy tak bardzo 
nas niepokoiły i oburzały. Do­
piero publikacja niektórych do 
kumentów, odnalezionych przez 
Armię Radziecką po zakończo­
nej wojnie w Niemczech lub su 
j. ienne przewertowanie prasy 
anglosaskiej, której czasami 
wyrywały sic słowa prawdy — 
pozwala na wyświetlenie ponu 
rej tajemnicy, któr? ?tała się 
bezpośrednim powodem śmier- 
*' milionów Eurcpijczyków.

dziła prawdę o tej roli. Per­
traktacje. Churchilla z Niemca 
mi w sprawie zawarcia odręb­
nego pokoju w okresie, gdy Ar 
mia Radziecka walczyła z ogro 
mnym poświęceniem, broniąc 
, pod Stalingradem honoru i wol 
ności Europy — nie są jedyną 
jej ilustracją.

Przypomnijmy rok 1939. 
Mieszkańcy miast i wsi pol­
skich daremnie wyglądali na 
niebie samolotów angielskich i 
-francuskich. Przed wałem za­
chodnim stały armie francu­
skie i angielskie, czekając bez 
Aynnie na kapitulację Warsza 
wy. Na procesie norymberskim 
gen. Jodl powiedział: „Jeśli nie 
załamaliśmy się w 1S39 roku,

w ciągu POBlj
Hearst udekorowany 
przez papieża

Papież nadał słynnemu amery­
kańskiemu magnatowti prasowe­
mu, Wiliamowi Bandolphowi 
Hearstowi order Sw. Sylwestra.

Hearst jeet w Stanach Zjedno­
czonych rzeczmitóera amerykań­
skiego faszyzmu. Jego działalność 
jiest podobna -do <Jizaa£ałnośei ra- 
sisty Streaehera — propagatora 
idei faszystowskiej w hitlerow­
skich Niemczech.

Latem 1934 roku Hearst przybył 
do Niemiec i ugruntował tam 
fcwe poparcie dlla nazizmu — na 
solidnych finansowych podsta- 

, wach. Podpisał on wówczas kon­
trakt z rządem hitlerowskim, mo­
cą którego miał otrzymywać rocz 
tńe sumę 4W.€00 dolarów za pro­
pagowanie na łamach swych
dzienników hitleryzmu w Sta­
nach Zjednoczonych.

Prócz olbrzymiego koncernu

lem: naj-większej kopalni złota.

tora w Meksyku, setek tysięcy
hektarów ziemi w Meksyku i Ka 
lifomii, rozległych posSadłoścl na 
terenie Nowego Jorku, Należą
doń także kina i teatry, fabryki

inne dobra. Jest on również u- 
dizfialowcem koncernu bankowe­
go Diannini, uważanego za naj- 
większy na §wiec!se.

Liberalny historyfe amerykań­
ski profesor Charles A. Beard 
pisze o Hearście:

prawuje upodobana a obywateli a- 
merykańskich. Jest on wrogiem 
wszystkiego, co w tradycji Sta­
nów Zjednoczonych odznacza się 
szlachetnością. Nie ma takich

zostałyby wykorzystane przez 
Hearsta dla celów finansowych. 
Dopóki ci wszyscy, którzy repre­
zentują .amerykańskie szkolnic­
two, naukę i prawa wolnego lu­
du, nie wystąpią wspólnie prze­
ciwko jego ohydnym wpływom, 
William Randolph Hearst znisz­
czy ich indywidualnie, stosując w 
swej żółtej prasie wszystkie moż­
liwe metody".

Hearst w swoim „■czasie otrzy­
mał krzyż żelazny od Hitlera. O- 
becnie został odznaczony przez

Czemu na tę wiadomość dać wy 
raz: głębokiemu smutkowi, czy 
pełnej sarkaam-u wesołości?...

Syria prowadziła wojnę 
z Izraelem za niemieckie 
pieniądze

shalla „Herald Tribime" — <wy-

lacyjtią wiadomośt, że Syria pro 
wadziła wojnę przeciwko Żydom 
w Palestynie za pieniądze przeka 
zywape jej przez szwajcarską fir 
mę maklerską z kont nlemiec-

zgodnie z oświadczeniem pew­
nej „wysoko postawionej osobi­
stości TządoweJ w Izraelu", prze­
lew wkładów niemieckich do 
Banku Szwajcarskiego — Credit 
Suisse, dokonany został przez 
funkcjonariusza gestapo.

to mamy to do zawdzięczenia 
jedynie temu, że podczas kam
panii polskiej 110 dywizji bry 
tyjskich i francuskich — któ­
rym przeciwstawiało się zaled 
wie 23 dywizje niemieckie — 
stało bezczynnie.-**

Po kapitulacji armii polskiej 
zapanowała na froncie zachod­
nim długotrwała cisza. Samolo 
ty brytyjskie zrzucały nad mia 
stami niemieckimi ulotki, Chur 
chiłł pisał w swoieh pamiętni­
kach, iż „Hitler nie miał pov.o 
<lu skarżyć się na nas“. Woj­
ska francuskie, ufne w linię 
Maginota, stały z bronią u no 
gi, a sztabowcy z Weygandem 
na czele, zamiast przygotowy­
wać się do obrony Paryża, pla 
nowali napad na Związek Ra 
dziecki, bombardowanie złóż na 
ftowych na Kaukazie, szkolili 
korpus ekspedycyjny, który 
miał pośpieszyć z pomocą 
Finlandii.

Dziwnie potoczyły się losy 
wojny. Kładliśmy to wszystko

na karb „wyższej strategii", 
nie dostrzegając, że cała woj­
na na zachodzie Europy była 
w dużej mierze bluffem, że 
natężenie jej zalezne było wy 
łącznie od Hitlera, od jego prób 
szantażowania Wielkiej , Bryta 
nii bitwami powietrznymi. Gdy 
prasa całego świata rozpisywa 
ła się o możliwości inwazji 
wojsk niemieckich na wyspy 
brytyjskie, w rzeczywistości 
Hitler nigdy nie nosił się z po 
ważnym zamiarem zaatakowa 
nia Anglii. Chodziło mu tylko 
o wolną rękę na wschodzie i tę 
wolną rękę pozostawiono mu 
jeszcze na kilka lat przed woj 
ną — w Monachium.

W 1941 roku Hitler zaatako 
wał Związek Radziecki po opa­
nowaniu całej południowej Eu 
ropy. Posypały się ze strony 
Londynu i Waszyngtonu trądy 
cyjne zapewnienia o przyjaźni, 
a Churchill w tym samym cza 
sie ze łzami w oczach deklamo 
wał przed Izbą Gmin: „Jest jed

Odrażająca widowisko

Obrońcy zbrodniarza

na rzecz, której nie wolno za 
żadną cenę robić — ostakiwać
swego sojusznika".

Tymczasem już w. 1941, 1942 
1 1943 roku toczyły się w Liz­
bonie pertraktacje w sprawie

zawarcia odrębnego pokoju z 
Niemkami. Zwycięstwo radziec 
kie pod Stalingradem przera­
ziło dyplomatów anglosaskich. 
Angielski wiceminister spraw 
zagranicznych Bruce - Loek- 
liart pisał dosłownie: „Nowe
niebezpieczeństwo powstało po 
Stalingradzie™ powstała mo­
żliwość, że Rosja i bez nas 
wygra wojnę i nie będzie po 
wojnie potrzebowała naszej

I dopiero wówczas, chociaż 
zarówno armie radzieckie, jak 
miliony mieszkańców Europy 
czekały daremnie od lat na u- 
tworzenie drugiego frontu, któ 
rego tak bardzo obawiał się 
Hitler, zaczęto lansować po­
ważnie koncepcję otwarcia te­
go frontu. Kiedy jednak Roo- 
sevełt pragnął uderzyć na pół­
nocny zachód Europy, Chur­
chill był najgorętszym zwo­
lennikiem frontu południowe­
go, odnalezienia „-niękkiego 
brzucha Europy**. O cóż cho­
dziło? Wobec realnej możli­
wości klęski armii niemiec­
kich należało od połr.dnia prze 
ciąć drogę zwycięskim armiom 
radzieckim, aby nie doszły do 
serca Europy, Stąd więc ope­

retkowe . „spacery" po pustyni 
na trasie Aleksandria — Tu­
nis, stąd lądowanie w Afryce 
Północnej Ijp.ż w 1941 roku),

my Londynu i gdy wojska ra­
dzieckie maszerowały na Ber­
lin. Dopiero wtedy świetnie 
wyekwipowane armie amery­
kańskie i angielskie pod ochro 
ną wielkich armad powietrz­
nych utworzyły drugi front i 
rozpoczęły, chętnie przez 
zdruzgotane Niemcy widziany, 
wyścig do Berlina, aby tylko 
jak największą część Europy 
zagarnąć pod swoje wpływy, 
aby tylko podzielić się sławą 
zwycięzcy z ZSRR.

W tajnym memoriale z paź­
dziernika 1942 roku Churchill 
pisał:

.„..trzeba po wojnie stwo­
rzyć Stany Zjednoczone Euro­
py jako zaporę przeciwko ko­
munizmowi... Powinny one 
działać jako jedna całość pod 
kierownictwem Rady i w ści­
słej współpracy ze Stanami 
Zjednoczonymi. Powinny one 
objąć również zwyciężonych 
wrogów, Niemców i Wło-

Idea Churchilla ulega reali­
zacji w Strasburgu. Nie w 
imię „pomocy". Nie w imię 
pokoju. W imię interesów za­
grożonego świata kapitali­
stycznego, w imię imperializ­
mu anglosaskiego, ostatniego 
stadium kapitalizmu. „Pomoc“ 
ta przejawia się w tzw. pla­
nie Marshalla, w montowaniu

ne, bo Kiedy nędzny gaduła • usi­
łuje oczernić naród Stalingradu,

przykro beiz względu na to, 
gdzóe mieszkają i jakie mają po-

Pagetówi zrozumieć wielkości 
prostych rosyjskich ludzi, którzy 
ocalili świat od złoczyńców po-

WSemfie wśród- Anglików, któ-

Ul, jest wieflu przyzwoitych uczci 
wych ludEi. Glosowali na P3geta,

rysiów. Niechaj teraz spojrzą na 
obnażonego Pageta, na Pageta,

Naród angielski wie czym jest

wać. To wielki 1 uczciwy naród.
Powiadają też o nim, że jest 

flegmatyczny, że nie spieszy się 
ndgdy. Ale dłużej ziwlekać nie wal 1 
ho. Chcę wierzyć, ie proces ham 
burski pomoże uczciwym 'Angli­
kom dojrzeć prawdię. Zrozumieją

o miłości człowieka, bronią po­
tworów faszystowskich.
Zrozumieją, że cl ludizie „miłu­

jący bliźniego" przygotowują no­
we straszne zbrodnie, że a Pa­
geta zbrodniarz wojenny — to 
prorok 1 nauczyciel.

Niechaj więc naród angielski 
dobrze się zastanowi i niech, po; 
tępi tych, którzy mówią w jego 
imieniu 1 imię Jego okrywają bań 
bą.

stąd wreszcie mozolna kampa
nia włoska i tysiące poległych 
Polaków pod Monte Cassino.„ 

Dopiero, kiedy cała Europa 
wschodnia i cześć środkowej 
została uwolniona <>d jarzma

Edmund dsmańczylt

Jesteśmy skazani na pokoi.
BONU, 26 września IMS r.

W czasip piątkowej debaty w „parlamencie" Trizonti, podobnie 
jak poprzedniego dnia, poslotoie preuńcy licytowali się w stawia-

się nie zmieniło w ciągu ostatnich lat dziesięciu, domagali się 
Królewca, Kłajpedy i „ansehlusuu" z Austrią,1 a jeden z posłów 
żądał nawet restaurowania „niemieckiego mocarstwa nad Duna­
jem" oczywiście w granicach sprzed 1914 roku

Korespondenci paftstu) zachodnich'! północnych, a toięc jalc naj- 
przyjaźniej nastawionych do tego sztucznego tworu,, jakim jest

słuchali już drugi dzień wypowiedzi utrzymanych zupełnie w sty­
lu hitlerowskim. To, co ci korespondenci przetelegrafowali z Bonn do 
swoich redakcji, powróciło z kolei, jako głosy prasy światowej do 
prasy niemieckiej i zmąciło nieco spekój „kanclerza” Adenauera, 
który dotąd bądź milcząco aprobował hurranacjonalistyczne wypo­
wiedzi swoich popleczników, budź też sam deklarował się po stro­
nie przeciwników pokoju. Głosy prasy światąjujej o „czarnych 
dniach parlamentaryzmu w Niemczech•’ były dla Adenauera bar­
dzo nieprzyjemne.

Tak np. konserwatywna, zawsze germanofilska „Soenska Dag- 
bladet" pisała o „orgii nacjonalizmu w Bonn''. Niemniej karcąco 
pisały „New York Times“ i „New York Herald Tribune", nie mó­
wiąc o przestraszonej prasie francuskiej, w której od kilku lot 
prowadzona była zręczna propganda na rzecz „demokratycznej 
Bundesrepubliki" Trizonti. (Prof. Maurice d. Uverger, publicysta 
„Le Monde“ ogłosił nawet li) przeddzień - owych „czarnych dni 
to Bonn“ artykuł pod ryzykownym i bardzo długim tytułem „Na 
co czeka Europa? — Niemcy wifiny być równouprawnione w sto­
sunku do Francji..). Echo z Anglii również było jak najbardziej 
krytyczne.

Dr Adenauer zorientował się toięc, że 'przeciągnął struną, ie 
coś najwidoczniej w świecie się zmieniło, te nie można beztiarnie

„Unii Zachodniej*1, w rozbu­
dzaniu najgorszych instyn­
któw narodu niemieckiego.
„Pomoc" ta, podobnie jak w 
latach wojny, ogranicza się do 
montowania bloku przeciwko 
siłom postępu i demokracji 
do prowadzenia zakulisowyct 
intryg nie w imię dobra ludz­
kości, ale w imię dolara.

Narody jednak nie dadzą się 
oszukać po raz drogi.

dwutygodnik 
Organ Związku Bojowników 

• Wolność i Demokrację 
Nr 2-gi

ukaże się 1' października. W 
n-rze tym poświęconym spra 
wie Międzynarod. Dnia Wal­
ki o Pokój i Kongresu Bojow. 
ników o Wolność i Demokra­
cję, znajdziemy również m. 
innymi ciekawy iartykuł o O- 
chotniczych Batalionach O- 
brońców Warszawy w czasie 
kampanii wrześniowej 1939 r. 
W każdym z numerów tego 
czasopisma ukazującego się 1 
i 15 każdego miesiąca — prze 
gląd najnowszych wydarzeń 
międzynarodowych i krajo-

Warunki prenumeraty: 
Miesięcznie: — 35 zł.
Kwartalnie: — 100 zł.

Wpłaty kierować należy na 
adres:

Spółdzielnia Wydawniczo - 
Oświatowa ^Czytelnik" 

Instytut Prasy
Warszawa, Wiejska 12, 
konto P. K. O. 12m

POLSK{E DROGI W POBLIŻU F RONTU MÓWIŁY 0 GROZIE 
WOJNY...

JUZ 6 WRZEŚNIA OKOLICE POD KRAKOWEM STAWAŁY SIĘ 
TERENEM WALK..

ŻOŁNIERZ POLSKI NA SWEJ PLACÓWCE BRONIŁ JEJ DO 
OSTATNIEGO NABOJU....

„Prawda" zamieszcza artykuł 
im Erenburga pt. „Odrażające

Erenburg pisze:
Do obrony zbrodniarza wojen­

nego, byłego, generała a-OEÔ.̂ totle.

zasiada na ławie oskarżonych w 
Hamburgu, diaenteimeni angiel­
scy zakontraktowali członka par­
lamentu : lahourzystę Pageta l 
jednego z najdroższych adwoka­
tów londyńskich, syna ntónństra, 
laboucrzystę S&kina.

Jak wiadorfto, Mannstećn unice­
stwiał luidność cywilną Zwiąeku 
Radzieckiego i Polski- Przy 
współudiziia-le von Manns-teina do 
konano egzekucji na 75.881 ludzs. 
Mannstein ma na swym sumieniu 
szubienice dręczonych przed 
śmiercią partyzantów, tysóące. za 
katowanych żołnierzy 1 oficerów 
radzieckich, masowe morderstwa 
dokonywane na starcach, kobie-

Moana bytoby sądzić, że labou- 
rzystowski adwokat Paget będzie 
usiłował obalić te oskarżenia. 
Nie! Laufoo-urzysta Paget nie ne­
guje, że von Mannstean jest mor­
dercą kobiet, starców i dzieci. Pa 
get uważał jedynie, że to nie

Jak doniósł korespondent gaze­
ty „Figaro44 z Hamburga, Paget 
ośmieia się rzucać oskarżenia pod 
adresem Związku Radzieckiego 1 
jakoby zamierza „dokonać sądu 
nad Rosją".

To wstrętne 1 głupie. Wstręt­

BOLESNA PEŁNA MĘKI CHWILA DLA ŻOŁNIERZA, KTÓRY 
WIERZYŁ DO KOŃCA W SIŁĘ SWEGO ORĘŻA...

„ z a łi io in u fe iL ir
Zupełnie niespodziewanie więc w piątek wieczór glosami steo-

wał̂ na 3 dni debatę, t.j. do wtorku 27 września rb. i zapowiedział 
jednocześnie zajęcie oficjalnego stanowiska „rząduwobec nacjo- 
nńlistycznych marzeń posłów koalicji rządowej.

Wieczorna piątkowa debata była nadspodziewanie spokojna. Po­
słowie prawicy siedzieli grzecznie i cicho nawet wówczas, gdy 
przemawiał poseł KPD Walter Fisch, który niezwykle ostro

tyki porozumienia pomiędzy zachodem a wschodem \ za odgrzewa­
nie najgorszych tradycji niemieckiej historii.

Wśród prawicy wyczuwać można było jednak jakiś niepokój. 
najwymowniej oddala nastrój niemieckiej reakcji moguncka „AU- 
gemeine Zeitung", dając w sobotnim numerze krótki artykuł 
wstępny, komentujący obok zamieszczoną wiadomość, noszącą ty­
tuł „Wstrząs". Tytuł czołowej depeszy brzmiał;. *Jlosja posiada 
bombę atomowqj“ Artykuł zaczyna następująco:

«Jstnieją wiadomości, które wstrząsają światem. Oświadczenie

mowej, a zatem tam również produkuje się bomby tego rodzaju, 
'należy zaliczyć właśnie do tego rodzaju wiadomości, które wstrzą-

Tego dnia w licznych rozmowach z Niemcami wyczułem, te re­
daktor „Allgemeine Zeitung“ utrafił w sedno, jeśli chodzi o śwfit 
•reakcji. Cała naiwna i jakże nieuzasadniona wiara w możliwość 
bezkarnej wojny z ustalonym z góry zwycięstwem — dzięki mono­
polowi broni atomowej — prysła jednego dnia. Wszystkie nadzieje 
związane z tą „błyskawiczną atomową wojną“ zawisły w próżni.

— Dziś wojna Jjyłaby samobójstwem — powiedział ml dzienni­
karz niemiecki, pracujący w Bonn dla bardzo reakcyjnego pismu. 
A po chwili z melancholią dodał:

— „Jesteśmy skazani na pokój...'• — Wyraziłem skazańcowi

©d własnego kore?p«noeata A

Opuszczony przez dowódców, pozbawiony broni, 2oł
NIERZ POLSKI MUSIAŁ ULEC.

hitlerowskiego przez wojsk* 
radzieckie, kiedy narzędzie k» 
pitalizmu — Hitler zawiódł 
całkowicie, Churchill zdecydo­
wał się na uderzenie. Dopięto 
wtedy, gdy V 1 niszczyła do-

W pewnych kołach społeczen : 
■twa trwa jeszcze do dziś prze ! 
konanie o rzekomej „pomocy", | 
jakiej ofiarom agresji hitlerow j 
skiej przez cały czas wojny u- 
ilzielała Wielka Brytania i Sta



s ł o w o  p o l s k i e

Delegacja chłopska z Sobolowie
przybyła do ks. biskupa Milika

| Od sp e c ja ln e g o  w >slan n iLa “ i ło w a  P o lt l i ie g o «  |

' Kobolowice, we wrześniu
' Odwiedzamy wieś Bobolowi 

te w pow. ząbkowickim. W gro 
Jnadzia panuje wielkie poru­
szenie. Tłum chłopów groma- 
‘flzi się przed budynkiem Gmin 
nej Spółdzielni.
i — Powinni już wrócić! — in 
formują nas rolnicy.

— Czy będzie jakieś zgro­
madzenie? — pytamy, widząc 
iiapływających zewsząd miesz 
'jkańców wsi.
>1 — Tak — otrzymujemy wy 
jjaśnienie. Delegacja z piętna­
stu chłopa pojęęhałą do Wro-

“ — W jakiej sprawia?
— Aby bronić naszego księ-

»* Nasz informator jest najwi­
doczniej przejęty. Otacza nas 
/tłum chłopów, którzy nie ukry 
Vają swego oburzenia.
<‘i — Nie damy naszego duszpa 
Btcrza! — padają twarde gło- 
ty.
5) Powoli dowiadujemy się o 
Szczegółach całej sprawy. Oto 
gromada ta w latach ubiegłych 
nie miała swego księdza. Obo 
wiązki duszpasterskie pełnił 
ks. proboszcz Ganowski 7: są­
siedniej wsi, który - ponadto 
imiał pod swoją opieką inne 
'gromady, jak Sulislawice, Bro 
dziszów itd. Na skutek prze­
ciążenia obowiązkami, ks. Ga 
nowski zrzadka odwiedzał ko­
ściół i szkołę w Bobolowi-

ji — Tak. Dzieei prawie, że nie 
pczyły się religii; bo ksiądz 
'Ganowski wpadał tu jak po 
t>gień. Dopiero jak przyszedł 
Howy ksiądz dr Jermy — 
[Wszystko się zmieniło. Te­
raz lekcje religii odby­
wają się regularnie, nabo­
żeństwa są odprawiane w na- 
sspym kościele, nie musimy 
chodzić w niedzielę kilka kilo 
metrów do sąsiedniej wsi. O, 
ksiądz Jermy cieszy się u nas 
powszechnym szacunkiem! To 
prawdziwy ksiądz - patriota! 
Trzyma z ludem!

— A jak się, biedaczysko, 
nacierpiał w czasie wojny! To 
istny męczennik; miał praw­
dziwie cierniową drogę. Niem 
cy ' oskarżyli go o sprzyjanie 
partyzantom i aresztowali w

-Stryju. Osadzili go- w więzie­
niu i torturowali. Ale ksiądz 
się: nie załamał. Teraz jest z 
nami na tych ziemiach, aby tu 
umacniać polskość.

Ks. Jermy jest szczerym de 
mokratą i odnosi się pozytyw 
nie do wspaniałych osiągnięć 
Polskj Ludów.”j..Dał też temu 
■wyraz w swej opublikowanej 
wypowiedzi. Patriotyczna, 
szczerze postępowa " ludność 
wsi darzy go od tego czasu 
tym większą sympatią.

Toteż jak grom z jasnego 
nieba była dla niej wiadomość; 
że ksiądz - patriota zostaje 
przeniesiony ędzieś w dalsze 
okolice, a-w;ią znowu ma się

opiekować ks. Ganowski. Ozna 
czało by to ponowny brak lek­
cji religii i ograniczenie liczby 
nabożeństw.

We wsi zawrzało. Samorzut 
nie zebrała się grupa 15 chło­
pów; -która wyjechała do Wro 
cławia, , aby interweniować u 
ks. biskupa Milika w obronie 
powszechnie cenionego duszpa

Właśnie już przyjechali. W 
skład delegacji wchodzili m. 
in. sołtys Józef Maciejczyk, go 
spodarze Andrzej Mucha, Jan 
Tarapacki, Władysław Jawor-

W sali Spółdzielni Gminnej, 
wypełnionej tłumem chłopów 
z całej wsi, odbywa się zebra 
nie. Sołtys referuje przebieg 
delegacji.

—• Niestety, nie byliśmy 
przyjęci przez ks. biskupa Mi 
lika. Przyjął nas ksiądz kan­
clerz i zapytał: dlaczego nie 
kopiemy w polu ziemniaków? 
Powiedzeliśmy, że już wykopa 
ne. Dziwił się, że tylu nas 
przyjechało, ale myśmy wytłu 
maczyli, iż wszystkie pilne pra 
ce polne są już wykonane, a 
przyjechało nas tylu, bo wszy 
stkim we wsi leży na sercu 
sprawa utrzymania naszego

księdza. I jak będzie potrzeba, 
to cała wieś gotowa pojechać 
do Wrocławia.

— Uzyskaliśmy tyle, że ks. 
Jermy został wezwany do ks, 
.biskupa Milika, który osobiś­
cie* omówi z nim kwestię prze­
niesienia. Sprawa jest pilna, 
gdyż w ostatnią niedzielę ks. 
Ganowski nie pozwolił już na 
szemu księdzu na odprawienie 
Mszy św.

Przez salę przechodzi szmer 
oburzenia.

Władysław Jaworski, 66-let 
ni gospodarz, cieszący" się we 
wsi powszechnym szacunkiem, 
pochodzący spod Biłgoraja, o- 
powiada, jak to — gdy żenił 
Sfię jego syn — 4 razy musiał 
posyłać furmankę pó ks. Ga- 
nowskiego.

— Ksiądz Jermy, to zupeł­
nie inny człowiek. Wszędzie 
pójdzie piechotą, od biedniej­
szych grosza nie przyjmie, 
jest uczynny! A jak go dzieci

Gorycz przemawia przez 
tych ludzi. Znaleźli wreszcie 
duszpasterza, którego cenią i 
szanują, który czuje i myśli 
tak. jak oni, a tymczasem wła 
dze kościelne wyrywają go z 
tej gromady, gdzie, jest tak 
potrzebny.

W czasie dyskusj' przema­
wiają też ob. ob. Mucha i Ta­
rapacki. Wszyscy są jedno­

myślni: będą bronić swego księ 
dza, a dwu rolników pojedzie z 
nim, jako asysta, do Wrocła-

Odwiedzamy też na pleba­
nii księdza - patriotę. Przyj­
muje nas w swym gabinecie. 
Zwraca tam uwagę bardzo po 
kaźria biblioteka z wszechstron 
nie dobranymi dziełami, świa 
tły ksiądz na odległej wsi czy 
ta wiele, aby dotrzymać kro­
ku postępowi świata.

— Bardzo mi żal opuszczać 
tę wieś; mieszkają tu dobrzy 
ludzie, wśród których można 
owocnie pracować. Z dziećmi 
w szkole też jestem w naj­
większej zgodzie. Cóż. robię,? 
Pojadę w najbliższych dniach 
do Wrocławia.

Rozmawiamy o wojennej 
przeszłości księdza, męczonego 
w lochach Gestapo. Teraz spo 
kojnie ułożyło się jego praco­
wite życie, gdy nagle w toku 
pożytecznej pracy — spada 
cios: przeniesienie.

Żegnając się, wyrażamy jed 
nak nadzieję, że ksiądz - pa­
triota pozostanie na swym po 
sterunku. Bo trudno sobie wy 
obrazić, by głos ludu, pragną­
cego nadal ze swym duszpaste 
rzem pracować dla dobra kra­
ju, ' został przez ks. biskupa 
zlekceważony.

Zbigniew Grotowski

Gdy malarz „bawi s5ę” w agronoma

Niesamowita gospodarka
w Ośrodku Szkoleniowym w Karpnikach

l l 3 n a s z y c h  C z i f t a ln b k ó u r  

W sp ó łz a w o d n ic tw o  g rz e c z n o śc i
Istnieje wiele przyczyn — pi­

sze ob. M. W. (nazwisko i adree 
znane redakcji), aby poddać kry• 
tyce niektóre nasze spółdzieU>2* 
gospody.

Zaint&res&wała mnie szczegól­
nie niedawno powstała gospoda 
spółdzielcza nr U przy ul. Kuź­
niczej, w której wiktuję się re-

funkcjonuje ona jak należy. Na

jest wcale zadowalające. Na py­
tania klientów kelnerzy odpowią 
dają złośliwie i arogan&o, np.

czas, może pan poczekać14 itd. Do

pytania kiięnta,' co sobiu życzy- 
i przynoszą tó, saihi uważają'

Ponieważ interwencje u zarżą-, 
dzającegó nie odnięsły nigdy 
skutku* proszą o *amnszczeiiie 
tego listii w „Słowie".

Sądzimy, że notatka łj/aśzą po­
skutkuje -1 że ' obsługa m gospo­
dzie nr 11, ja<k ł w innych go­
spodach epóbdaelczyę x — na

czności w gospodaeb spoSdztefri

Z podobnym projektem awr-aąu 
się do na» dnny Czytelnik, którf 
uskarża się na urzędlniozkę pra* 
oikienku nr 9 na poczcie Wroc­
ław 1 przjr ul. Stalina: '

„Ponieważ przybyłem na poc> 
tę o godz. H-tej, urzędniczka ®* 
strym i kategorycznym głosem 
odmówiła przyjęcia pieniędzy, 
twierdząc, te jut za późno. T» 
samo spotkało dwu obywateli, któ 
rzy przybyli wraz ze mną o jecl 
nym czasie. Ja i dwaj wymienie­
ni obywatele należymy do świa- ,

nawet po upływie godziny, jeśli 
tylko jesteśmy w biurze.

proponuję■ w ramach współza. 
wódnictwa zorganizować jia pocz

kóiifcurś uczynności i uprzejmo-

naszego Czytelnika, iż zaia-twia

czenLU urzędowania, niemniej 
trudno tego wymagać od wszyst­
kich. Projekt natomiast zorgani­
zowania współzawodnictwa grzę­

da jemy rozwadze Dyrekcji Poczt

S ia d a m i  naszycia  w yp o w ie d z i

W dawnym Uniwersytecie 
Ludowym w Karpnikach, pow. 
jeleniogórski, przejętym ostat 
nio przez Kuratorium Szkolne 
Wrocławskie i zamienionym 
na ośrodek szkoleniowy, ludzi­
ska opowiadają historie z tysią 
ca i jednej nocy,

Zarządcą rolnym jest p. Szy 
mański, zdolny malarz pokojo 
wy, ale rolnik — pożal się Bo 
że! Z 72 hektarów ziemi jest 
tylko 16 ha uprawnej, reszta 
—  to łąki. Mając 4 konie i kil 
ka sztuk bydła zarządca po­
winien więc owe 16 ha tak 
obrobić i obsiać, że satysfakcją 
byłoby patrzeć na ten Ośiodek 
Szkoleniowy.

A tymczasem... Buraki cu­
krowe zasiano dopiero w koń­
cu czerwca, a we wrześniu, 
gdy inni rolnicy przygotowują 
się już do ich wybierania, 0- 
środek w Karpnikach dopiero 
opięła i przerywa „plantację". 
Cóż dziwnego, że buraki wiel­
kością i wyglądem podobne są 
do pietruszki?

Pan zarządca robił także 
żniwa. Widocznie tak upodo­
bał sobie tę robotę, że 2 ha ży 
ta kosił przez 4 dni maszyną, 
a 2 dni kosami, chociaż na do­
brą sprawę żniwiarką, czy na-

ludzkie. Dobrze, że na razie 
nie przyjęto uczniów do tej 
„uczelni".

Kto odpowie za ten stan 
rzeczy ?

Bo bezkarnie drwić z zadań 
poważnej placówki nie można. 
Chyba, że gospodarka-„Ośrod 
ka“ ma być odstraszającym 
przykładem, jak nie należy 
gospodarzyć. (J. Z.)

W yko p sSS ska  s p rz e d  10 tys. lat

Najstarsze ślady człowieka
nu ziemiach polskich

. W odległości kilkunastu kilo 
metrów na południe od Pozna­
nia, na wydmach piaszczystych 
w gromadach Krosna i Mosi-r 
na, natrafiono na najstarsze 
ślady człowieka na naszych 
ziemiach. Znaleziono je w po­
staci licznych odłamków spalo­
nych kości ludzkich, fragmen­
tów naczyń glinianych i gro­
bów szkieletowych. Przedmioty 
te pochodzą z młodszej epoki 
kamiennej, z okresu wczesnoże 
laznego Halsztackiego.

Najstarszym śladem pobytu 
człowieka na ziemiach polskich 
jest m.in. przepalony grot, krze 
ijiienny typu używanego przez 
łowców reniferów z końca star 
Bzej epoki kamiennej (paleoli­
tu) sprzed ok. 10.000 lat. Po­
nadto znaleziono narzędzia 
Krzemienne kultury Tarden- 
oawskiej ze środkowej epoki ka 
Wiennej (mezolit) sprzed 6.000 
*-*• 5.000 lat oraz szczątki ńa- 
czya glinianych neolitycznej 
kultury amfor kulistych, sprzed 
>' • 4.0G't Int. Wreszcie znale- • 
- : • S. Pięści naczyń glinianych 
toczonych z okresu wczesnego 
ćrednjowiecza. Wszystkie te 
przecjtnioty oddano do Muzeum 
Prehistorycznego' w Poznaniu.

•; .Odkrycie wywołało olbrzymie 
Bainteresowanie w kółacli poz­
nańskich archeologów. Na wyd 
Ulach pracuje wybitny archeo­
log poznański, prof. dr. Jan 
Kostrzewski oraz asystent. In- 
•tytutu Etnologii i Etnografii

Uniw. Poznańskiego Kazimierz 
Wolski, odkrywca wspomnia­
nych osad.

wet kosiarką, mógł był ten ka 
wałek pola „zjechać** za 1 
dzień, a kosą — za 2 dni.

Uporawszy się ze żniwami, 
Ośrodek powinien był zabrać 
się do orki i przygotowań do 
siewu. Widocznie jednak za­
rządca powoli myśli, a jeszcze 
powolniej robi, bo do 22 wrześ 
nia nie przewrócił ani skiby.

Nie koniec to jeszcze parta­
ckiej w Karpnikach roboty. 
Pierwsze „.siano tu przepadło, 
ale ostatecznie' można to zło­
żyć na karb niepogody. Zdawa 
ło by się, że fakt ten pobudzi 
p. Szymańskiego do zakrząt- 
nięcia się z większą dbałością 
około potrawu. Bynajmniej! 
Aby nie zawracać sobie głowy 
kłopotliwymi sianokosami, wy 
pędza on na łąkę bydło i wy­
pasa trawę, która — na chłop 
ski rozum — powinna być sko 
szona, wysuszona i jako siano, 
skarmiona zimą, aby bydło i 
konie miały paszę.

Ale problem paszy rozwią­
zuje się w Ośrodku w myśl za 
sady: „Gdy paszy za mało, to 
bydła za dużo“. Więc...

Cieliła się krowa. Zajęto się 
nią z taką „fachowością**, że 
przy  ̂porodzie padła. W ten 
sposób kłopot o paszę zmniej­
szył się o jedną sztukę.

Nie bez winy za tę gospodar 
kę Ośrodka jest również kie­
rownik, p. Wojciechowski, któ 
ry jako leśnik, jest fachowo 
bliski rolnictwu. Woli jednak 
przesiadywać w biurze, byle 
nie wychodzić w poje.

W następstwie takiej gospo­
darki „Ośrodek Szkoleniowy** 
narażony jest nie tylko na 
straty, ale i ną pośmiewisko

Pod znakiem  chórów
Dolnośląski Zw. Śpiewaczy —  Studenci z Lyonu
Dolnośląski Związek Śpie­

waczy, zrzeszający przeszło 
100 zespołów chóralnych ż 
całego województwa wrocław 
skiego, znajduje. się w Sta­
dium intensywnej organiza­
cji. We Wrocławiu, Jeleniej 
Górze, Kłodzku, Legnicy, O- 
leśnicy, Świdnicy, Wałbrzy­
chu, Wołowie i Żaganiu pow 
stały komitety organizacyjne, 
które rejestrują wszystkie 
istniejące na Dolnym Śląsku 
zespoły chóralne. — dzieląc 
je według zaawansowania na 
3 kategorie. Chóry te ■ będą 
korzystać z pomocy artystycz 
nej Związku Śpiewaczego.

W kwietniu 1950 r., w cza­
sie dorocznego walnego ze­
brania odbędzie się konkurs 
chórów.

Na konferencji Rady Arty­
stycznej Dolnośląskiego Zw. 
Śpiewaczego wybrano już u- 
twory, które będą wykonywa 
ne na konkursie

W czasie zjazdu przewidzia 
ne jest wykonanie przez połą

czone chóry z towarzysze­
niem orkiestry filharrponicz- 
nej . jednego jnojiumental- 

jjyck dzieł. SKSBńłEZfiSnej lite­
ratury chóralnej, jak Woyto-' 
wieżą-y.Kewtata na cześć pra- 
cy“ — lub Maklakiewicza 
„Śląsk pracuje i śpiewa** pod 
dyrekcją Kazimierza Wiłko­
mirskiego, który został wybra 
ny związkowym dyrygentem 
Dolh, Zw. Śpiewaczego oraz 
przewodniczącym Rady' Arty­
stycznej. Prezesem zarządu 
jest naczelnik Wojew. Wydz. 
Kultury i Sztuki mgr. Kazi­
mierz Halpon, a instrukto­
rem znany kapelmistrz wroc 
ławskiego chóru „Echo“ — 
Franciszek Łęgowski.

Już dawno nie widziałem 
tak przepełnionej sali koncer 
towej, jak w czasie występu 
chóru akademików francu­
skich w teatrze im. Kamiń- 
skiej. Zespół młodych stu­
dentów z Lyonu, którzy

W  obronie starej panny
Od dawna jestem wielbicielką talentu Elizy Orzeszkom 

wej, lecz w jednym punkcie nie zgadzałam, się i nie zgadzam 
z tą wielką pisarką. Uważam, że znakomita autorka zbyt po 
„macoszemu“ potraktowała w swych dziełach przeróżne po­
stacie starych panien.

Gdy rozmyślam nad smutnymi losami galerii wydzie­
dziczonych przez los istot, począwszy od ciotki Marty w po­
wieści „Nad Niemnem", a skończywszy na tragicznej Róży 
z noweli pod tym samym tytułem — minio woli ciśnie mi 
się na usta pytanie: dlaczego termin „stara panna" musi 
być przedmiotem mniej lub więcej złośliwych uśmieszków?

Za czasów Orzeszkowej nieszczęsna istota, której nie 
udało się znaleźć męża, pędziła smutny żywot rezydentki 
u rodziny. Trzydziestoośmioletnia Marta Korczyńska wege­
towała na marginesie życia w charakterze darmowej klucz­
nicy, służąc jednocześnie za przedmiot żartów dla dowcip­
nisiów z sąsiednich dworów, a biedna bohaterka nowelki 
„Róża" nie śmiała rozpocząć nowego lepszego jutra w oba­
wie przed kpinami kuzynów.

Minęły lata. Kobieta polska wyzwoliła• się z jarzma 
trzech ,,K“ (Kinder, Kirche, Kiiclie — czyli dzieci, kościół, 
kuchnia) i na równi z mężczyzną bierze udział w odbudowie 
zniszczonej ojczyzny. W jednej tylko dziedzinie pokutują je­
szcze straszydła z epoki turniur, fałszywych loków i vater- 
miirderów: w złośliwym traktowaniu starych panien.

Ileż to razy słyszymy w biurze, w fabryce czy w domu 
określenie zaprawione żółcią i sarkazmem: „stara panna"I 
Wszelkie mniejsze lub większe dziwactwa, tolerowane u in­
nych ludzi, w jednym tylko wypadku wyolbrzymia się i ośmie­
sza bez litości: wtedy, gdy osoba ma nieszczęście nosić na 
sobie etykietę „starej ■ panny". Każde jej uchybienie, naj- 
mniejsza oznaka zdenerwowania, będą stale i nieodmiennie 
brane ńa karb jej staropanieństwa. Może ona być nawet naj­
dzielniejszym pod słońcem pracownikiem i najmilszą siara-

zern kobietą w życiu prywatnym — ta rubryka iń dowodzie 
osobistym stanowi w oczach bliźnich defekt nie do wyba-

Można to nawet zaobserwować przy ceremonii towa­
rzyskiej tak zwanego „cmoknonsensu". Rycerski Polak, wiel­
biciel feudalnych form oraz połykania bakterii — z zapa­
łem złoży pocałunek na rączce dzierlatki, szczycącej się od 
dwóch tygodni obrączką ślubną; ale zawaha się, gdy zosta­
nie przedstawiony pannie, co przekroczyła — mówiąc języ­
kiem pana Paska — „Chrystusowe latka".

Dziwne doprawdy, że w dwudziestym wieku papier z pie­
częcią stanu cywilnego, stwierdzający czarno na białym, iż 
ta oto niewiasta, skoro zdobyła sobie legalnego towarzysza, 
zyskała tym samym u bliźnich prawo do szacunlcu.

Wszyscy zdajemy sobie: sprawę, jak bardzo złośliivym 
żądłem może być niewinne na pozór stówko „panna" w od­
niesieniu do starszej koleżanki lub znajomej. Bratnia nasza 
Czechosłowacja znalazła doskonałe rozwiązanie tego „staro- 
panieńskiego" problemu. Wykreśliła po prostu ze słownictwa 
pojęcie starej panny. 1 tak np. Vlasta nazywać się będzie 
Nowaknwa, bez względu-na to, czy jest córką, czy też mał­
żonką obywatela Ńoioaka. Piętnująca niezamężrm stań cy­
wilny końcówka „ówna“ — tam w ogóle nie istnieje.

Uważam, że w najbliższej przyszlośqi z dowodów oso­
bistych, książek meldunkowych, czy życiorysów powinno- 
zniknąć w rubryce stan. cywilny określenie „panna". Wspa­
niale zastąpi je inne słowo: „niezamężna".

Być może, że niektórzy czytelnicy uznają przytoczone do­
wody za zbyt błąheĄ nieważne. Nie zapominajmy jednak, że 
właśnie z takich drobiazgów składa się nasz dzień powszedni 
i  że taki maleńki kamyczek w rodzaju epitetu „stara, pan­
na" — utrudnia w naszym społeczeństwie bytowanie niejed­
nej pożytecznej jednostce.’

; H. Muszyńska.

zdobyli złoty medal na Mię­
dzynarodowym Festiwalu 
Młodzieży w Budapeszcie — 
spotkał się z niebywale gorą­
cym przyjęciem naszej pu­
bliczności.

W chórze tym nie ma gło 
sów szkolonych, ani głosów 
pięknych z natury na^et so­
liści śpiewają dość wątłymi 
głosikami — ale może właś­
nie świeżość i naturalność 
materiału głosowego ditdai® 
uroku produkcjom francuskie 
go zespołu. Wszystkie pieśni 
wykonują młodzi śpiewacy z 
niezwykłą prostotą, z iście 
francuską lekkością i „char- 
mem“. Jeśli dodamy do tego 
dużą muzykalność oraz kapi­
talne wprost ześpiewanie i 
dyscyplinę zespołu, to nic 
dziwnego, że wykonania stały 
na dużym poziomie artystycz

Każdy utwór utrzymany 
był w stylu, ciekawie'ułożo­
ny i interpretowany. Ńiektó-. 
re piosenki alzackie i bretoń- 
skie były śpiewane tak ory­
ginalnie, jak oryginalnymi 
były postacie wykonawców 
w charakterystycznych bere­
tach, obwieszczanych odzna­
kami z całego "'świata.

W. D.

„Popularyzujem y  
prasę radzieck ą"
Konkurs z cennymi 

nagrodami
Zarząd Wojewódzki T-wa 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
wzywa wszystkie Koła T.P. 
PR. ■ do wzięcia udziału w 
konkursie „popularyzujemy 
prasę radziecką", zorganizo­
wanym w ramach Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej przez Spółdziel­
nię Wydawniczą „Współ- 
praca“. •

Dla zwycięskich kół, które 
zwerbują największą ilość 
prenumeratorów prasy ra­
dzieckiej, przeznaczone, . są 
cenne nagrody, między inny­
mi biblioteczki dzieł pisarzy 
radzieckich. ,

Zgłoszenia kół (zapełniana 
deklaracje udziału w kon­
kursie) należy przesyłać bez­
pośrednio do Spółdaiebii Wy­
dawniczej „Współpraca*' -»— 
Warszawa Praga, Ratuszowa
nr a i .  ■

/Btr. 4

Głos parafian nie może być zlekceważony

Ubezpieczalnia Społeczna we Wrocławiu donosi:
„W odpowiedzi na list Czytel­

nika z dn. 14. 9. br. o bratał 
szczepionki przeciw wściekliźnie 
komunikujemy, że niektóre ap­
teki US (np. apteka nr 3) posia­
dają jeszcze na składzie kilka pu 
dełek ważnej szczepionki i pa­
rogodzinne poszukiwania były

Jednak w związku z poruszo­

ną* zairziut pod adresem Państw. 
Zakładu Higieny w Warszawie, 
gdî ie zamówiliśmy w lipcu 100 
pudelek szczepionki, która miate 
wystarczyć do końca br. Zamo-

nością wzystkiej szczepionki do

spawie sądził, że cale społeczeń-

kąsa-ne przez wściekle psy aku­
rat w końcu lipca?)

Odesłanej przez nas szczepionki 
PZH nie przyjął, narażając świa

społeczeństwo na brak ważnego 
leku. Mimo to Ubezpleczainianle 
zrezygnowała 1 w daiszym ciągu 
stara się o szczepionką, której 
Ważność byłaby rozłożona na 
wszystkie miesiące roku.

dzenie, że ka*dy lekarz jest obo­
wiązany do posiadania szezeplon, 
ki w swoim gabinecie".

O d pow ied zi redakcji

glpliśmy ..yrzędosjęi Mieszkaniowe

słaliśmy Ubezpleczalni Społecz­
nej.

poruszaliśmy już kilkakrotnie.
Ob. Ludwik Nabożny. — Nie­

stety, nic na to nie możemy po­

przednio nie poinformowailiście 

ło przyjęte. Brat nie ma jeszcze

Nr 268
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nowq deklarację pokojowa
Motocykliści ZS Związkowiec 

Wrocław: Kieszniewskł, Zatłorec- 
kt, Batajezyk, Łostowuki i Toma 
sile dostąpili zaszczytu należenia 
eto sztafety lKmonyweJ, która 
-przewiezie <Ł» Warszawy w <łnia 
2 października br. deklarację po- 
łcojową.

Wielka armia pokoju, Jaką jest 
rzesza czynnych sportowców wy 
czynowym i miUoiJoiwe-masy po 
■ zyskanej dla. kultury fizycznej 
mSodizteży miast 1 wsi, dumna 
jest 2 tego, ie nasi motocykliści 
będą obecni na wielkie] demon­
stracji pokojowej, w ukochanej 
stoicy.

■Wyjazd nastąpi 1 września o go

NA DOLNYM SLĄSKTT
5 sztafet wystartuje do Wrocła** 

wia z największych miast Dolne-

Sztafeta 2 Kłodzko pojedzie 
przez Ząbkowice ł Strzelin. Łu- 
bańska przez Lwówek, Złotory­
ją, Legnicę i Środę. Z Nowej S» 
11 przez Kożuchów, Żagań, Szpro 
tawę, Ltibta t Wpłóto. Wałhrzy-

nićtrf Legnicka w Środzie Ślą­
skiej dołączy do sztafety lubań- 
sfcie}, ażeby na godz. t zameldo­
wać si<; we Wrocławiu.

JWIES MA SWOJE SZTAFETY
Z każdej gminy do miasta po­

wiatowego wyruszy sztafeta na 
rowerach. W każdej wsi jest bo­
wiem zespół kolarzy — turystów, 

’ który chce 2łożyć meldunki ko­
mitetom Obroń-ców Pokoju.

Wszystkie kola. i kluby w dniu. 
1 października wystawią sztafe­
ty piesze, które przebiegną ze 
swoicfc zakładów pracy na miej­
sce uroczystości wieczornych

W dniu 2. 10. Dolny Śląsk zade­
monstruje społeczeństwu swoją 
młodzież sportową.

Wrocław, Wałbrzych, Jelenia 
Góra, Kłodzko, Legnicą stają do 
współzawodnictwa.

Wrocław przygotowuje małą o-

JesI sala
dla bokserów

Przekazujemy podziękowa­
nia bokserów wrocławskiego 
„Związkowca" ob. Niewia­
domskiemu 1 dyr. Gimna­
zjum przy ul. Stalina ob. Zię 
bie za przychylne załatwienie 
prośby sportowców klubu 
związkowego.

Bokserzy znów rozpoczną 
treningi, by zacząć przynosić 
swemu klubowi i miastu suk

/Wojlepsze s z a b l e  P o M s k i
u/nłczsf wsjg W rocław /su

Tak się złożyło, że oba ślą 
ski: Górny i Dolny mają. arabi 
cję stania się największymi o- 
środkami kraju. Tu i tam jest 
młodzież i stare wygi, znają­
ce niejedną planszę Europy.

Mecz Wrocław — Katowice, 
który odbędzie się 9 bm. we 
Wrocławiu będzie pokazem 
szermierki na najwyższym po­
ziomie.

KTO Z KIM?
Górny Śląsk zgłasza repre­

zentantów Polski: Sobika, Za­
czyka i Franca, wicemistrza 
Anglii . Czajkowskiego oraz 
Koźliekiego, Twardokęsa i Ką 
ska.

Wrocław przeprowadza eli­
minacje. I  tu obok mjr. Do­
browolskiego, niż. Saskiego, 
inż. Wortmana, Ludwiezaka,

red- Ostańkowicza i Kołeczki,
którzy zaliczają się do rntynia 
rzy, są zawodnicy reprezentu 
jący młodość Ł_ pierwszą kla­
sę w krają: Oleksiewiez,
Przeździecki, Jagiełło i Majew 
ski.

Eliminacje dopiero pozwolą 
na ustalenie drużyny.
KEWEY ŻEGNA WKOCŁAW

Ostatnie wskazówki i ©- 
statnie rady mjr. Keweya są 
bezcenne!'

Znakomity Węgier wyjeż­
dżając z Wrocławia pozosta­
wia tu zmontowany w krót­
kim czasie bojowy ośrodek, 
ale zabiera z sobą... serca wszy 
stkich- uczniów.

— Będziecie pierwszym o- 
środkiem w Polsee — mówi 
na ostatnich treningach mjr.

Dziś w ie lk a  b ó g
Radio contra WUKF

Będziemy się na pewno do 
brze bawić na dzisiejszym me 
czu, który odbędzie się na boi 
sku Gwardii. Spotkają się tam 
bowiem radiowcy z WUKF.

Radiowcy jak dotąd uprawia 
li wprawdzie jedyną tylko kon 
kurencję sportową, a miano­
wicie wyścig... pracy. Mimo te­
go jednak odgrażają się, że

Emocje mały zapaśniczej
przynosi co dzień turniej

Turniej zapaśniczy w Hali 
Ludowej dobiega końca. Dziś 
w ćwierćfinałach zapadną de­
cyzje, który z atletów walczyć 
będzie w piątek (półfinały) i 
yf sobotę (finały).

Turniej wrocławski przyczy 
nił się bezsprzecznie do spopu 
iaryzowania zapaśnictwa: spor 
tu, który powinien mieć zwo­
lenników właśnie wśród mas 
robotniczych i na wsi.

(Gdyby więcej kibiców boksu 
odwiedziło Halę. Ludową, tur­
niej jubileuszowy w dniu świę 
ta Pafawagu nie skończyłby 
się na pokazówkach i na pew­
no doczekalibyśmy się zapo­
wiadanego i pełnego emocji 
meczu Metal — Stal).

CI NA PEWNO
Na podstawie walk stoją­

cych czasami na bardzo wyso­
kim poziomie na pewno zoba­
czymy w końcowych zapasaeh

o  Doskonały lo boista radziecki 
Łipp zaatakował światowy rekord 
10-do boju należący do Amery­
kanina Morrisa. Próba nie pow*i> 
dla się. Zawodnik radziecki uzy 
skał jednak bardzo dobry wynik 
uzyskując 7S39 pkt. (ds)

Biernackiego, Kindera (Wro­
cław), Holubana, Borowiaka, 
Pietana i Skrobisza.

(Dziś walczą Biernacki z Lu 
buską i Binder z Pietanem, a 
walki te wyłonią kandydatów 
na mistrza).

TO BĘDZIE CIEKAWE!
W dnia finałów organizato­

rzy postanowili zrobić kilka 
walk pokazowych demonstru­
jąc zapasy regionalne.

Będą to: klasyczna walka 
grecka, wslnoamerykańka, „ru 
ska“, szwajcarska i inne.

Zachęcamy jeszcze raz do 
obejrzenia tej ciekawej impre 
zy!

wygrana przypadnie im właś 
nie w udziale. Już od kilku dni 
drużyny przeprowadzają solid 
ne ti^ningi i  po cichu mówi 
się nawet, że odkryto szereg 
talentów.

ICapitan drużyny radiowców 
prosi! podobno przedstawicieli 
DOZPN.-aby przed ustaleniem 
reprezentacji na. mecz z Ło­
dzią wziął pod uwagę kilku 
graczy Radia, a przede wszy­
stkim najbardziej utalentowa­
nego Oćwieję (podobno feno­
menalnie gra). Zespół W0KF 
mimo tych wieści nie traci 
również nadziei na wygraną 
twierdząc, że przygotowuje 
niespodziankę. A więc walka 
będzie zacięta.

Cały Wrocław gorąco będzie 
oklaskiwał swoich ulubień-

Przed zawodami odbędzie 
się kilka konkurencji lekkoatle 
tycznych z udziałem reprezen 
tantów Wrocławia: Paszków- 
ny i Rączewskiej (wspaniały 
pojedynek w skoku wzwyż) 
Antczaka, Błaszczyńskiego, No 
waka, Piechury, Lipca, Su- 
cheńskiegp, Stępkowskiej, Ku- 
fełówny i in. Wszyscy o 
godz. 16 na Stadion Olimpij­
ski (dś)

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO 
FABRYKA „PIECZYWO"

Wrocław, ul. Nowowiejska 48 K 3950

P o s z u k u j e
KIEROWNIKA nadzoru robói budowlanych,

m u r a r z y ,  c i e ś l i
oraz głównego księgowego

na wyjazd do Brzegu Aa fabryki cukierków „Odra*".

Kewey, obiecując nam jesz­
cze jedną wizytę przed druży 
nowymi mistrzostwami Polski.

AZS i Związkowiec mają 
równe szanse w walce z czoło 
.wymi drużynami Pogoni, (Ka 
towice), Legii (Warszawa) i 
Budowlanych (Kraków), które 
utwórz Jt ligę szermierczą.

Murarzy 
i instalatorów 
ogrzewa n i a 

z a t r u d n i
Spółdzielnia 

„Technika Dolnośląska'* 
Zgłoszenia Wrocław, Podwale 

Oławskie 16 III p. 6276

Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w  Legnicy Nr. Km 304 49 
na podstawie art. 602 kpe podaie do publicznej wiadomold, 
że dnia 8.10 1949, godzina 10 w Legnicy uL Chojnowska 58 
odbędzie się licytacja ruchomości należących’ do dłużnika 
Franciszka Skiby w  Legnicy, a składających się z: liniarkl 
format A. 1,63/86, oszacowanej na 300.000 zL Ruchomości 
te można oglądać w dniu licytacji w  czasie i miejscu wy* 
żej oznaczonym. |
K-3890 KOMORNIK !

OGŁOSZENIE

Wrocław, uL Łowiecka 13/17

zaangażuje od zaraz do pracy na dogodnych warunkach 
inżynierów hodowlanych 
techników budowlanych i majstrów 
specjalistów planowania i statystyki 

tudzież: murarzy, cieśli, malarzy, parkieciarzy, monterów 
instalacji centralnego ogrzewania, elektryków monterów 
od urządzeń sanitarnych. K-3794

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny Zjednoczenia 
Dolnośląskiego Państwowych Przedsiębiorstw Budowla­
nych, Wrocław, ul. Łowiecka 13/17.

DYREKCJA

0&Ł0S2EMA BROBHE

HANDLOWE
POSZUKUJEMY ■ przy­
czep samochodowych 3 -*19 
t. Oferty prosimy skła­
dać v&- Centrali Ztomu, 
Wrocław, Podwale Oław 
Skie 15. K 3889
5-TONOWA platforma na 
masywach i bryczka po- 
lowiec wraz z uprzężą
nia. Oferty „Stowo Pol­
skie" „Platforma1*. 6262

SPRZEDAM PASado 
pradufceji duńskiej, Wro 
claw, Ruska U p. 8275

KARAKUŁOWE futro 
damskie sprzedam, Trzê b

6 TYGODNIOWE alzac- 
jce owczarki do sprzeda 
nia. Wiadomość ul. M. 
Staliua. 103. Dobry Zakup

ZGUBY

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową, dowody na od 
znaczenia wojskowe, ksią 
żeczkę konia, odcinki za 
meldowania na nazwisko 
Demczuk Bronisław zam.

UNIEWAŻNIAM skradzio 
ną teczkę z dokumenta­
mi i rachunkami dla 
Spółdzielni Metalowców

SKRADZIONO dwtie legi 
tymacje Zrzeszenia Kup­
ców, legiltymację Zw. 
Więźniów Poetycznych, 
dowód rejestr, w Zarzą-
cinek zameldowania
Grólraam Józef Legnicâ

ZGUBIONO odcinek za­
meldowania — Kaipuścin 
Feada, SwćdtoiSca, PI. Fa-

ZGUBIONO odcinek za­
meldowania na nazwiska 
S3kora Maria zam. Jele­
nia Góra, ul. Poznańska

ZGUBIONO odcinek za­
meldowania na nazwisko 
Wojtyła Alicja .zam. Gry 
fów ̂ Śląski, Plac Koście!

UNIEWAŻNIAM zaświad 
czenie dowodu osobiste­
go, zaśw. przedpoboro­
we, poborowe RKU Bo­
chnia, Stawarz Roman, 
Pszenno* K 3899

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ny odcinefc zameldowa­
nia wydany Jaworzyna 
Śląska, Kiizga Emilia.

UNIEWAŻNIAM zgufoio- 
ną książeczkę woskową 
RKU Brzeg na nazwisko
WSeś. K 3837

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową wydaną przez
zwisko Śmiałek Mieczy- 
slaw  ̂ zam. Bieru'feowiee

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową wydaną przez 
RKU Pabianice na nazwi 
sko Łanowa Maria,, zam. 
Karpacz Nr. 14 pow. Je­
lenia Góra. K 3895

ZGUBIONO odcinki za­
meldowania, Orzechow­
ska Mavia, Orzechowska 
Amina, Orzechowska Elż­
bieta, zam. Jetenia G6> 
” * U ‘ K 3836

ZGUBIONO dowód reje­
stracji motocykla, prawo 
jazdy, zaświadczenie pra 
cy, leg, Ubezpśeczalni 
Społecznej, metrykę uro­
dzenia, dowód rejestr.
nia na nazwisko Manka 
Ryszard. 6277

Tłumaczyła Róża Czekańska • Heymanowa

Zbankrutowany właściciel biura toterj/Jnego — Leo Mlnch przy 
Stępuje do ścisłej współpracy ze słynną ,'bandą Tuckera". Cała 
transakcja, odbywa sią w mieszkaniu C. Wheelocka. Leo Mlnch 
nie może podczas rozmowy ukryć, jak bardzo obawia sią szefa 
bandy — Tuckera.

— Chcę, żeby interes szedł zgodnie. —  Zwrócił się do 
Lea. — A  więc dobrze. Niech będzie sto. Będzie pan otrzy­
mywał co tydzień na rachunek pańskiego udziału sto do­
larów. Dobrze, do diabła! — Podniósł głowę. —  Henryku! 
i— zawołał. —  Hej, Henryku!

Leo nagle uświadomił sobie, źe wszystko stało się tak, 
jak się spodziewał. Może nawet życzył sobie, żeby tak się 
stało. Może obaj z Tuckerem życzyli sobie tego. W każ­
dym razie sprawa skończona. Przecież spierali się tylko 
o drobiazgi. Skoro Tucker ustąpił, interes został ubity. 
Business Lea znalazł się w rękach Tuckera.

— To kupiec na wielką skalę —  myślał Leo. Ale kie- 
<3y próbował rozeznać się w labiryncie rozmowy, zakręciło 
Jnu się w głowie.

\ Wheelock nie śpiesząc się wrócił do gabinetu.
—  Idę — powiedział — idę, naszpikowany toastami, 

które będę wznosił. — Trzymał w ręku kieliszek. Podniósł 
go do góry. — Będę wznosił toasty. Wznoszę toast za po­
wodzenie, pieniądze, dużo, dużo pieniędzy* za wszystko, 
to mile sercu* za powodzenie, pieniądze, kobiety!-. =

uśmiechnął się. Po rozmowie z Edną na twarzy jego ma­
lowało się rozrzewnienie. Wypróżnił szklankę i podszedł 
do stołu, żeby ją znów napełnić.

— : Jesteś mi potrzebny, Henryku —  powiedział 
Tucker. — Wszyscy trzej musicie dojść do ładu z pozo­
stałymi bankierami.

— Trzech muszkieterów —  roześmiał się Wheelock. 
— Z muszkietami w rękach.

Tucker nie zwracał na niego uwagi. Był zbyt zajęty 
tym, co zamierzał powiedzieć.

■— Pan również, panie Mlnch, powinien wziąć w tym 
udział — rzekł zwracając się do Lea. —  Jeśli który z lo­
teryjnych interesów rozleci się, to my go ujmiemy w swo­
je ręce i postawimy na nogi. Chcę, żeby pański bank był 
w syndykacie na pierwszym miejscu. Zwrócił się do 
Wheelocka; — Należy to przeprowadzić w następujący, 
sposób: ze wszystkimi załatwić na tej samej podstawie —  
dla nich jedna trzecia, dla nas — dwie trzecie, taka sama 
bonifikata i amortyzacja jak z panem Minchem; każdy ban­
kier otrzymuje 60 dolarów tygodniowo na rachunek przy­
szłych dochodów, fozrachunek co kwartał. Jeśli będziecie 
uważali za konieczne, to możecie posunąć się do 75 dola­
rów — nie więcej. Ci, którzy nie będą mieli zaufania do 
interesu i nie zechcą czekać na pieniądze z dochodów, 
niech idą do diabła! Należy sprawdzić ich księgi handlo­
we, przy tym żądam, by gotówka do ostatniego centa po* 
została w interesie. Wszystkie pieniądze wejdą do jedne­
go kotła. Uprości to prowadzenie księgowości, prócz tego, 
jeśli który z banków zbankrutuje, łatwiej będzie rozdzie­
lić straty na wszystkich.

Tucker, spojrzał przenikliwie na Lea, który spokojnie 
wytrzymał jego wzrok, czuł jednak, że wszystka krew na­
pływa mu do twarzy, a nerwy naprężają się jak postronki.

— Tu cię boli? — pomyślał. —  A więc zabiorą mi 
moje 31.000!

—  Sądzę, ze tę sprawę możemy pozostawić panu.Min- 
ęb»wi — powiedział Tucker, ■— On już postara się, żeby

nikt nie ukrył przed nami rezerwowego kapitału. Przy-* 
i puszczam, że on dobrze wie, jak to się robi.

Naprężenie Lea minęło. Fala krwi odpłynęła mu 
z twarzy. Jego 31.000 ukryte w  sypialni pod podłogą, były 
bezpieczne! Zrozumiał, że Tucker wiedział o ich istnieniu, 
lecz pozwolił mu je zatrzymać.

— Już ja wyduszę je dla pana do ostatniego centa, 
panie Tucker — powiedział głosem nabrzmiałym wdzięcz­
nością. — Może mi pan zaufać.

— Zaufać? — Tucker spojrzał na Lea z chytrym, pra­
wie przyjaznym uśmiechem. Był rad, źe teraz Leo będzie 

1 wyłaził ze skóry, żeby powiększyć swój własny kapitał
i wycisnąć, ile się da, z pozostałych bankierów. —  Ja nig­
dy nikomu nie ufam. Jeśli pan któremu z bankierów nie 
udzieli pożyczki i będzie on zmuszony zwinąć interes, to 
jego kolektorzy i kontrolerzy przejdą do banku Mincha. 
Ale zanim to pan zrobi, proszę mnie o tym zawiadomić 
przez Joego albo Wheelocka. A  to dlatego, panie Minch, 
że nie ufam ani panu, ani pańskiemu bratu.

—  To nieładnie, Ben —  powiedział Joe.
— A  może ja tylko żartuję? W każdym razie jestem 

zdania, że nie powinniśmy śpieszyć się z likwidacją in­
nych banków. Nie chciałbym budżić przeciw sobie zbytniej 
nienawiści za to, że wielu ludzi wyrzucę z interesu.

— A  ja uważam —  odezwał się Wheelock —  że mo­
żemy zrobić jeszcze coś innego. Rzecz prosta, że wzbudzi­
my przeciw sobie dużo niechęci, szczególnie na początku,, 
więc powinniśmy założyć własny bank działający samo­
dzielnie, niezależnie od syndykatu.

—  A  na cóż-nam, do diabła, taki bank potrzebny? —' 
zawołał Joe.

Wheelock nie zwracał na niego uwagi. Patrzył na 
Tuckera.

— Masz rację, Heńryku —  przytaknął mu Tucker. —■ 
W ten sposób będziemy mieli w rękach wszystkich klien­
tów, którzy są niezadowoleni z syndykatu. To ty, Joe, 
powinieneś był a tym pomyśleć. To sprawa samego bu­
sinessu, , W. c. n.)

UNIEWAŻNIAM orzecze
nadania N. UK/3*/4-ł/47 
z dnia » .  16. 47 r. na naz 
wisko Pańków Andrzej.

6273
ZGUBIONO kartą RKU 
wydaną przez m. Wro­
cław na nazwisko Jedna-
ZGUBIONo potwierdze
Zrzeszenie Kapców Pol-
szyńskf Adam. 6272
ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną wydaną przez 
Urząd Skarbowy na naz 
wisko Kiełb Marian, 
Trzebnicka 46. 6271
ZAGUBIONO na terenie 
Sobótki Dowód Refestr. 
Nr. A—93291 na ciągnik 
M-ki Lanz-Buldog, wyd. 
przefc woj. Wrocławs^e.

ZGUBIONO odcinek Za- 
meMoWariSa Lary Irena-, 
Wrocław, Łużycka 6.

POSAD
POSZUKUJĄ

ABSOLWENTKA liceum 
drogistyczneg1© poszuku­
je posady, najchętafetf 
we Wrocławiu. Zgłosze­
nia. Wrocław, Kościuszki 
176/10, Saboczyński. 62®

WOLNE POSADY
POTRZEBNA od zaraz 
młoda wysoko kwatiliko wana sekretarka-maszy- 
nistka. Zgłoszenia w Ref. 
Personalnym Izby Rze-
Kościuszki’ 34. K 3603

POSZUKUJĘ pracownicy 
domowej, na wyjazd do 
Warszawy. ZgSoszenia 
przyjmuję do 1. X. od 
IO-tej — 13-te} UH. Od- 
krywców 1/3 m. 7. Do-

OPIEKUNKA do dzieci z 
referencjami potrzebna 
n atyc famfast. Zgterazen ta 
godz. 16—18> codarcmrie 
ud. Podwale Ołowskie 1/4.

6281

„ŚLĄSKA ODBUDOWA" 
Spółdzielnia Wytw.-Budc* 
wlana we Wrocławiu u(1.* 
Wita Stwosza 35, poszufcu 
je blacharzy i dekarzy 
papowych. 6269
ZATRUDNIMY natych­
miast na dogodnych waw 
runkach głównego księgo 
wego, zgłoszenia osobista 
Wyd*. Personalny C.P.L 
i A. Wrocław, Swlerczew 
skiego 52. 6282
ZDOLNA ekspedientka 
branży włókienniczej po 
szukiwana. Referencje 
wymagane. Zgłoszenia 
SłoWo Polskie pod ,,Wlók

NAUKA
KURSY kroju i szycia 
ubrań damskich, dziecię- 
cycf l̂Jbielizny. Wrocław,

LOKALE

POSZUKUJĘ pokoju sub 
lokatorskiego, nałchęt 
niej n ieumebUman ego z 
niekrępującym wejściem 
i używalnością łazienki. 
Zgłoszenia pdd: ,̂ Jedna
osoba“. K 3904
POSZUKUJĘ pokoju, ku­
chnią. Zwrot kosztów. 
Zgłoszenia „Słowo Po4-
skle,f
KAWALER poszukuje pii 
nie pokoju. Zgłoszenia 
Siowo Polskie „Głowac- 
ki“. 6270
ODSTĄPI® pokój Z kil 
chenką za zwrotem kosz 
tów. Słowo Polskie „Po­
morska _̂__________6264

ZAMIENIĘ 3 pokojowe 
mieszkanie — komfort na 
takie -samo najchętniej 
Legnica, Zielone Góra. 
ZgŁoszenia Brzeg nad O- 
drą̂ utf. Oławska 2 Tuła

POSZUKUJĘ 4-ro polko* 
jowegó mieszkania naj- 
chętnLej Jednorodzinną 
willę. Zwrot fcosztów re­
montu. Wiadomość: Drô  
gerta pod „Orłem", Po­
niatowskiego 25. 6268

ZJEDNOCZENIE DOLNOŚLĄSKIE PAŃSTWOWYCH 
PRZEDSIĘBIORSTW BUDOWLANYCH

limpiadę na Stadionde Olimpij­
skim, w której wezmą udział 
wszystkie związki sportowe.

OST,

związkowiec psutezte lo  w a r a n
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Umiar
f Umiar we wszystkim jest 
Ifchwalebny, a ze wszech miar 
pożądany w reklamie. Nawet 

Ameryce, która wyuzda­
niem reklamiarskim przekro­
czyła wszelkie granice smaku 
t zdrowego ênsu. są ludzie, 
którzy to rozumieją.

Nas, w Europie razi przeso­
lona reklama a przy tym są 
dziedziny, w których gorszy 
nas ona szczególnie. Do takich 
'iAtfe ~ :in należą obrzędy zwią­
zane ze śmiercią, pogrzebem i 
żałobą. Oto dlaczego wyraże­
nia „elegancka trumna" jest 
barbarzyńskie, a zachwalanie 
„twarzowej toalety żałobnej" 
trąci trywialnością.
’l Jeden z Czytelników zwra­
ca uwagę, że firmy, zajmują­
ce się pogrzebami we Wroela- 
',Wiu, , nadmiernie krzykliwe 
m .ją szyldy, a opatrzenie tru­
mienki na wystawie kartką z 
lapisem „dekoracja" razi lu­
dzi nawet mało wrażliwych 
tia najbardziej oschle metody 
handlowego obcowania z pub­
licznością.
. Słusznie.

’ Pamiętajmy: reklama nie
jest grzechem, ale musi być 
flobra, robić dobre wrażenie, 
bo przecież do tego służy.

SUŁEK

Już połowa stanu przedwojennego:

5000 lamp gazowych na ulicach
Gazownia przodującym przedsiębiorstwem
„Gazownia Miejska nie tyl­

ko nie będzie stosowała żad­
nych ograniczeń w zużycjtf 
gazu w okresie zimowym, ale 
wprost przeciwnie — bidzie 
się starała podwyższyć kon- 
sumcję“.

Takie wyjaśnienie daje dy­
rektor Gazowni Lema, na py­
tanie, czy nie grozi ‘nam u- 
szczuplenie produkcji w okre­
sie zimowym.

Już 18 września br. Gazow­
nia wykonała swój trzyletni 
plan produkcji gazu. Również 
wykonane zostały już wcze­
śniej plany, dotyczące napra-

NOTATNIK WROCŁAWSKI
O  SKIEROWANIA NA WCZA- 

6Y z leczeniem profilaktycznym

sów ORZZ (Makowiecka 1T) w clą 
0u 5 flnl od daty przyznania le- 
ozienie przez Komisję Lekarską 
iUbez>pieczalni Społecznej. Nie 
podjęcie skierowania w terminie 
Mwaiane będzie jako rezygnacja 
k leczenia. Wobec tego Referat 
[Wczasów apel-uje o punktualnie 
odbieranie skierowań.

ZEBRANIE PRACOWNI­
KÓW fryzjerskich z terenu Wro­
cławia odlbędizde się 30 września o 
g-Ml/ W-teJ przy ul. Podwale O-

KOŁO NAUCZYCIELSKIE 
PD* zbiera się 1 pażditótilikd 0 
«otlz. l»-tej w gmachu Liceum 
Spółdzielczego przy ul. Worcela. 
Obecność obowiązkowa.

O  ZWIĄZEK ZAWODOWY 
PRAC. INSTYTUCJI Społecznych

Wrocławiu zawiadamia, że 
jpasiada skierowania na 14-dnio- 
We wczasy pracownicze. Na listo 
pjd kierować się będzie do nastę 
pojących miejscowości: Wisła,
G-ląbce, Dziechcinka, Duszniki 
Zdrój, Karpacz,' Polania Zdrój, 
Zakopane 1 Szklarska Poręba. 
Skierowania wydaje Zarząd O- 
kręgu ZZPS (Mazowiecka 17, po- 
fcój 209) po złożeniu zaświadcze­
nia urlopowego, zaświadczenie o 
wysołcoóei poborów* i zaświadcze­
nia lekarskiego. Termin zgłosze-

KOMISJA LIKWIDACYJNA 
Akcji Ogólnokrajowych Doży­
nek na Ps'm Polu urzęduje w

WYDZIAŁ SPRAW INWA­
LIDZKICH przeniósł swoje biura 
e gmachu przy ul. gen. Swier-

du Wojewódzkiego i zajął pokoje

O  JEDEN Z ADWOKATÓW 
WROCŁAWSKICH szukał wczoraj

Warszawy i... nie znalazł. Do nas 
przyszedł za późno, bo choć i 
■ myśmy nie wiedzieli, aie w godzi 
nach biurowych mogliśmy się do

tetu Wojewódzkiego.
ZARZĄD UCZELNIANY

wa rejestracja trwać będzie do

o  „halka" Moniuszki ot­
wiera 2 października sezton opero 
wy we Wrocławiu. W roli tytu­
łowej — Zofia Czaplelówna. Bi­
lety już od diziiś można nabywać 
w kasie Teatru Wielkiego w go­
dzinach 10—13 oraz 15—16.

o  WIECZOREK TANECZNY 
Polskiej YMCA odbędzie się dziś 
o godiz. M-tej w lokalu przy ul. 
Kołłątaja 20.

O NA ODBUDOWĘ WARSZA­
WY przeznaczyli pracownicy 
„Czytelnika" kwotę zł 745 uizyska 
ną ze sprzedaży czasopism w 
diniu Dożynek a komiisanrfka stoi­
ska kolejowego p, Julia Dmo* 
ohowska — 1170 za,

O  KOŁO UNIWERSYTECKIE 
SD urządza dzliś o godz. 17 w 
świetlicy PZPR (gmiach główny 
Uniwersytetu!) zebrania ogólne, 
na którym prof. dr Kamil Stefkio 
wygłosi referat o stosunku Waty­
kanu do Polski, Obecność obo-

(5 ZNANA PISARKA młodzje- 
ż»wa, Janina Broniewska wystą­
piła za staraniem inspektoratu 
kulturalno-oświatowego „Czytel­
nika" w ramach akcji „autorzy 
wśród cziytelnitów", witana en­
tuzjastycznie przez dzieci w szko 
le TPD przy ul. KłęczkowskieJ 
we Wrocławiu, w Trzebnicy, O- 
leśniioy i Sycowie.

O DODATKOWE MIEJSCA 
ma leczienie-wezasy 21-dniowe w 
pażdlziemiku ma Komisj(a Lekair 
ska Ubezpieczailnl Społecznej. 
Trzeba zgłosić się po kartę ba­
dania do lekarza rejonowego, a 
następnie we środę lulb piątek 
stanąć przed Komisją Lekarską 
w godzinach 17 — 18 (ul. Dobrzyń 
ska, pokój 227).

f j  ZEBRANIE SZKOLENIOWE 
Kola SD na Sępolnie odbędzie 
się dziś o godiz. 18 w lolcaliu przy 
tri. Wróblewskiego 12. Obecność 
obowiązkowa.

o  WE WTOREK 4. 10. o godiz.. 
16-tej w świetlicy SL przy ul. Ku 
jawsklej 1 odbędzie się uroczy­
ste wręczenie stałych, legityma­
cji csłonikom Str. Lud., z udzia­
łem przedstawicieli Wojw. Za­
rządu SL i wtadr. PZPR.

O  PRACOWNICY „RARYTA­
SU" przeznaczyli w dniu 25 bm. 
całodzienny zarobek na fundusz 
odbudowy Stolicy. Zebrano 14.002

wy sieci 1 przyłączeń do sie­
cią Obecnie 48 tys. konsumen­
tów korzysta już z gazu i w 
mieście nie ma już uligy, na 
którą Gazownia nie dotarłaby; 
z latarniami.

Jak dalece Gazownia idzie 
swoim klientom na rękę, świad 
czy fakt, że w warsztatach 
swoich naprawia po niskich 
cenach kuchenki gazowe, pie­
cyki kąpielowe, co więcej — 
przerabia węglowe piecyki ką 
pielowe na gazowe. Przeróbka 
taka wraz z aparatem, kosztu 
je około 4 tys. zł.

Po wybudowaniu gazociągu 
na Psie Pole, dzielnica ta o- 
trzymała wreszcie gaz, zaś 
pracownicy Gazowni zupełnie 
bezinteresownie przeprowa­
dzają robotnikom zakładanie 
urządzeń gazowych. W tych 
dniach osiedle robotnicze na 
Psim Polu otrzyma również 
oświetlenie gazowe na ulicaeh. 
Zaznaczyć trzeba, że na mie­
ście świeci już 5.000 lamp ga­
zowych a więc 50 proc. wszyst 
kich lamp, jakie świeciły 
prz.ed wojną.

Czy Gazownia sprzedaje 
koks na raty dla świata pra­

cy, cz_y też nie? Oto jak nam 
wyjaśniają ze strony dyrekcji’. 
Gazownia nie neguje słusznej 
uchwały MRN i koks sprze­
daje na spłaty ratalne, jednak 
nie indywidualnie, lecz tylko 
za pośrednictwem zakładów 
pracy. Rady zakładowe w po­
szczególnych zakładach pracy 
powinny się bliżej tą sprawą 
zainteresować. W ten sposób 
Gazownia pragnie sobie za­
gwarantować płatność rat. 
Najtańszy gatunek koksu ko­
sztuje zł 1980 za tonę, naj­
droższy 3.460 zł.

Poza koksem, Gazownia pro

Dla Warszawy
Prezydium Miejskiej Ra­

dy Narodowej wzywa za 
naszym pośrednictwem 
wszystkie instytucje i wszy 
stkich obywateli Wrocła­
wia do pełnego wykonania 
świadczeń na rzecz odbu­
dowy Warszawy. Prezy­
dium wyraża przekonanie, 
że nikt nie bedzie głuchy 
na to wezwanie.

wadzi produkcję benzolu, Tttó- 
ry zaczyna być coraz bardziej 
cenionym materiałem pędłiym 
dła samochodów, żwłaśzcźń, że 
jest o wiele tańszy od benzy­
ny, bo kosztuje tylko 35 zł 
litr. Jak wykazały badania i 
analizy, benzol wrocławski do 
skonale nadaję się nawęt do 
samochodów osobowych. " Po­
nadto produkuje się tlen, przy 
czym możliwości produkcji 
przekraczają chwilowo potrze 
by rynku.

Wyniki, jakie osiąga Ga­
zownia -prawie na każdym od 
cinku, są w znacznej mierze, 
poza pracownikami, dużą za­
sługą obecnego dyrektora ob. 
Lemy. Pracował on, zanim zo­
stał dyrektorem, jako robot­
nik. Poznał dobrze produkcję. 
Współpraca dyrekcji, rady za­
kładowej i komitatu partyjne­
go powoduje, że zakład osią­
ga dobre wyniki, że wybija 
się na pierwsze-miejsce w kra 
ju i przychodzi z wydatną po­
mocą światy pracy.

T. T.

TEATR WIELKI, godz. 19-ta pr#-

TEATR KAMERALNY. godz. U 
„Listy. Chopina".

TEATR MŁODEGO WIDZA, dz.il

M uzea
MUZEUM HISTORYCZNE (Ra- 

MUZEUM WOJSKOWE nieczynna

R e p e rtu a r  k in
„SLĄSk" — ul. Gen. Świercze*

godiz. 15.30, 18 i 20.30.
„SCALA" — ul. Mikołaja 37 — 

„AU Baba 1 40 rozbójników" 
(amer.), godz. 18, U 1 20. Poz- 
wolofty od lat 7.

„WARSZAWA" — ul. Fredry 1« 
„Potępieńcy" <franc.), godz. 
15,30;' 17,45 i 20. Dozw. od lat 16. 

„POLONIA" — ul. Żeromskiego 5J

gdkr 16, 18 1 20.
„PIÓNIER" — ul. Stalina 71, „Gó 

rą dziewczęta" (radz), godz. 15 
1 17. Aktualności!, godz. 19, 20.05,

Dopominamy się o kredyty
na szpital dziecięcy

Bar przy ul. Skłodowskiej 
czynny od i października

Kilkakrotnie już poruszali­
śmy niesłychanie ważne zagad 
nienie Wrocławia — potrzebę 
zwiększenia ilości łóżek szpi­
talnych na oddziałach dziecię­
cych. Najpoważniejszym argu­

mentem, przemawiającym za 
tą koniecznością, są liczne mo­
giłki, wciąż przybywające na 
naszych cmentarzach. Jakże 
często przyczyną śmierci dziec 
ka jest właśnie niemożność od-

Znikną ogonki chorych
Szpital odciąży U bezp ieczaln ię

Nową wielką niespodziankę 
z dziedziny usprawnienia lecz­
nictwa przygotowuje swoim 
członkom Ubezpieczalnia Spo­
łeczna.

Nowość ta będzie miała na­
prawdę duże znaczenie dla 
wszystkich ubezpieczonych, 
pragnących korzystać z po­
mocy lekarskiej. Rozładuje bo 
wiem znacznie „ogonki" w po­
czekalniach lekarskich i za­
oszczędzi wiele cennego czasu 
światu pracy. Polegać będzie 
na podpisaniu umów z wszyst 
kimi szpitalami w mieście, aby

ubezpieczeni mogli korzystać 
z -wysoko kwalifikowanej po­
mocy ambulatoryjnej na ra­
chunek Ubezpieczalni.

Należy więc się spodziewać, 
że już w niedługim czasie 
każdy ubezpieczony — jedy­
nie po okazaniu ważnej ksią­
żeczki Ubezpieczalni (względ­
nie zaświadczenia pracodaw­
cy) — będzie mógł korzystać 
z pomocy lekarskiej we wszy­
stkich ambulatoriach przy 
szpitalach i przy klinikach, 
naturalnie bez żadr.yeh do­
datkowych opłat.

W iktor Elektor©wicz
na „GazecSe Mówionej”

W „Barze Mlecznym" w 
Rynku ruch jak zwykle. 
Wszystkie stoliki zajęte. Kie­
rownik nie może sobie dać ra­
dy. Frekwencja nie zmniejsza- 
się, a nowych miejsc nie przy 
bywa. Okazuje się, że nowy 
bar mleczny, który miał być 
otworzony w lokalu dawnego 
ICIP-u niestety nie prędko bę­
dzie uruchomiony, a to ze 
względu na to, że Spółdziel­
nia Mleczarska nie może zna­
leźć odpowiedniego lokalu za­
stępczego dla stołówki Kursu 
Przygotowawczego do wyż­
szych uczelni, która obecnie 
'sale KIP-u zajmuje. Prawdo­
podobniejsze jest uruchomie­
nie placówki w podziemiach 
Ratusza.
1 1 października ma być co 
prawda otwarty nowy „Bar 
Mleczny" przy ul. Curie Skło­
dowskiej, ale to w zasadzie 
problemu nie rozwiąże, a tym 
samym „Baru Mlecznego" w 
Rynku nie odciąży, Frekwen­
cja utrzymuje się stale na 
wysokim poziomie i przelot­
ność dzienna waha się w gra­
nicach 4.500 — 5.000 klientów.

Największym popytem, zre­
sztą całkowicie ■ zasłużonym,

cieszy się zsiadłe mleko z kar 
tofelkami.

Mimo stosunkowo późnej 
pory (październik na karku), 
lody w dalszym ciągu cieszą 
się .popytem. Jest to częściowo 
zasługa „złotej jesieni", (JJ)

Na najbliższej Gazecie Mó­
wionej „Słowa Polskiego", któ 
ra odbędzie się, jak zwykle, w 
lokalu „Słowa" przy ul. Oław 
skiej 10, IV p., wystąpi na 
prośbę naszej redakcji znany 
i popularny pieśniarz Warsza­
wy, Witold Elektorowicz w 
swoim warszawskim repertu­
arze. Witold Elektorowicz 
przybędzie specjalnie do Wro­
cławia na piątkową Gazetę 
Mówioną.

Prócz niego, jak już dono­
siliśmy, wystąpią w ramach 
„gazety": Stefan Łoś, Włady­

sław Rossa, artyści teatrów: 
Kozierska, Nowicki, Polkow­
ski, Wojciech Rajewski, Woj­
ciech Dzieduszycki z piosen­
kami i recytacjami. W Gaze­
cie Mówionej z ramienia re­
dakcji „Słowa Polskiego" we­
zmą udział: red. red. Muszyń­
ska, Drozdowski i Ostańko-

Zamiast opłat wstępu — 
wolne datki na odbudowę 
Warszawy.

Dokładny program podamy 
w następnych numerach.

dania go do szpitala, ponieważ 
— wszystkie łóżka są zajęte.

Parę miesięcy temu mówio­
no we Wrocławiu o otwarciu 
oddziału pediatrycznego przy 
szpitalu Ubezpieczalni Spo­
łecznej. . Tymczasem dziś do­
wiadujemy się, że kredyty na 
ten cel nie zostały przyznane. 
Zapytujemy więc w imieniu 
wszystkich rodziców Wrocła­
wia, czy 'dużo jest ważniej­
szych potrzeb, niż ochrona ży­
cia i zdrowia dzieci?

Czy od .cofnięcia kredytów 
ną ten cel, ma się zacząć „Ty­
dzień zdrowia matki i dziec­
ka ?“

„TĘCZA" — Ul. Kościuszki 177 —

18 i 20. Dozw. od lat 14. 
„FAMA" — Psie Pole, B. Krzy­

ku" (radz.), w czwartki, piątki, 
soboty 1 niedizlele godz. 20. 

FOTOPLASTIKON,, Świdnicka 54, 
wyświetla codz. od 9—22 „Wy- 
spy Hawajskie".

Nocne dyżury ap<ek
Pod „Chrobrym"—Wincentego 41 

„ „Murzynem" pl. Solny 3 
O.O. Bonifratrów — Traugutta 57 
Pod „Aniołem" — Szczjftnicka 28 
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR 

GICZNEGO, dziś w szpit. Wo­
jewódzkim, ul. Wszystkich 

■ 1 (tel. 35-06).

90 WRZEŚNIA PIĄTEK ^ 
5,15 Wiadom. porań. 5,20 Kon­

cert 6,00 Dziennik 6,15 Muzyka
6.30 Gimnast. 6,40 Muzyka 6,55 
Program 7,00 Dziennik 7,15 Mu­
zyka 8,00 DzietiniS 8,05 Porady 
dla rolników 8,15 Muzyka 8,58 
Szkolna gazetka radiowa 9,18 Pro

li Audycja szkolna 11,18 In­
formacje 11,20 Muzyka 11,57 Syg­
nał 12,04 Wiadoma. potudn. 12,20 
Audycja dla wsi 12,50 „Na swoj­
ską nutę" 13,20 Skrzynka PCK
13.30 Muzyka 14,00 „Opowie#* o

Zyka 14,55 Wiadom. wrocł. 15,00 
Infurmacje 15,18 Aktualia 15,25

15,45 Muzyka 16,05 Aud. historycz. 
16,15 Muzyką 16,20 Utwory Schu­
mana 17,00 Dziennik 17,16 Koncert 
18,00 Aud. S.P. 18,15 Przegląd, pra

19,00: Dziennik 19,15 Koncert 2ÓJ,'15 
„Porozmawiajmy". 20,20 djc. kon­
certu 21,00 Dziennik 21,30 Muzyka 
21,40 „Stepowy król Lear" 22,15

noskoczki" 23,50 Program na ju-

Cłos l«e/ dzielnicy
Wczoraj w sali świetlicy, Z.M. 

przy ul. Gabrieli Zapolskiej od-

kańców 1-go Obwodu w sprawie

je zastępca przewodniczącego 1-ej 
Komisji Dzielnicowej ob. Ma­
jewski, zapraszając do stołu pre­
zydialnego przedstawicieli partii. 
Wyjaśniwszy cel zebrania., przie-

.lickiej, która w dłuższym refe­
racie przedstawiła stosunek Ko-

więków i zakończyła omówieniem 
stosunków obecnych. W dyeksjl 
poruszono stosunek Watykanu do 
Państwa Polskiego oraz ostatnio 
wydany dekret o wolności su-

Dyskusję zakończono ' uchwale- 
f niem rezolucjii. (J.J.) ;

Reportaż na gorąco

Znamy ten głos:
planowy odjazd o godzinie./.

Słuchając głosu, płynącego 
z megafonów dworcowych, ka 
żdy pasażer „wyłapuje" u- 
chem swój pociąg. O każdej 
porze, w dzień'i w nocy roz­
legają się na dworcu dokład­
ne informacje o przyjeździe 1 
odjeździe pociągu.

Kiedy wszedłem do swego 
rodzaju „studia", skąd zapo-

N A P I S A Ł
7. JUNOSZA-GZOWSKl C z a r n y  k r ó l  SH U tsrlem es

wiada się pociągi, i. Kazia 
Smrokowska skandow ała wła­
śnie swoje popularne; „Uwa­
ga, uwaga..." Siedzi tutaj 
przed tajemniczym stnłem z 
czerwonymi światełka ni,przed 
nią pudełko z mikrofonem, 
wielki arkusz rozkładu jazdy 
i głośnik z biura dyżurnego 
ruchu, który'jest dla niej ca­
łą Wyrocznią.

„Przemawiać* trzeba tak 12 
godzin bez j. serwy i — nie 
daj Boże pomyłki — bo dzie­
siątki pasażerów nie darowa­
łyby gapiostwa.

Każdy pociąg zapowiada się 
3 — 4 razy, a jeśli opóźniony 
— to więcej, a pociągów ma­
my 100.

— Początkowo miałam wiel­
ką tremę, ciągle mi się zda­
wało,- że się mylę, ale dzić, 
to mówi się jak d° lampy — 
śmieje się nasza informatorka.
—  Trzeba przyznać, , że- -u 

nas we Wrocławiu zapowiada 
cie miło i poprawnie, co nie 
zawsze można słyszeć na in­
nych dworcach. '

— A  Bo to dlatego'— mó­
wi wesoło panna Kazia -^ze 
,u nas . zapowiadają kobiety.. •>
■ Na - tym • skończył się nasz 

wywiad, gdyż rozpoczęła się 
nowa porcja komunikatów: 
„Uwaga, uwaga, pociąg poS- 
pieszny" itd. Sol.-
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S z c z a r z a

odprowadzających. Joe dostrzegł

Płyną w górą Mississipi. „Bo­
ston“ — to pływający hotel. Joe

wytchnienia. Bosman — to groź­
na osobistość.

Trzeba ratować. Joe nie namyślał I 
się długo i skoczył do wody. To­
piła się właśnie iflkaf dziew• ' 
czynka...

gach t ma. łzy w oczach: Bętty
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